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I n ż . - m e c l i . A . T . T R O S K O L A Ń S K I 
W s p ó ł p r a c o w n i k N a u k o w y G ł ó w n e g o U r z ę d u M i a r . 

O legalizacji wodomierzy w Polsce. 
1. P o d s t a w y p r a w n e . 

Obowiązek legalizacji wodomierzy w Polsce 
opiera s ię na a r tykule 14 Dekretu o miarach z dn ia 
8 lutego 1919 r. 

A r t y k u ł ten b r z m i : 
W obrocie pub l icznym do mierzenia d ługośc i , 

powierzchni , objętości i masy, o i le przez to bę ­
dzie lub być m o ż e ustanawiana w a r t o ś ć rzeczy lub 
świadczeń , m o g ą b y ć wyłączn ie stosowane i prze­
chowywane n a r z ę d z i a miernicze legalizowane, le­
galne i rzetelne. A zatem wodomierze, k t ó r y c h 
wskazania s t a n o w i ą lub m o g ą s t a n o w i ć p o d s t a w ę 
do o k r e ś l e n i a wysokośc i o p ł a t za zuży tą w o d ę , 
m u s z ą być legalizowane, legalne i rzetelne. 

Wodomierze są legalne, jeżel i , bez w z g l ę d u na 
swoje uchybienia , odpowiada j ą przepisom o wa­
runkach legal izowania, wydanym na podstawie 
dekretu o miarach przez Dyrek to ra G ł ó w n e g o 
U r z ę d u M i a r , — są rzetelne, jeżeli i ch uchybienia 
nie p rzekracza ją granic u c h y b i e ń obiegowych, usta­
nawianych przez M i n i s t r a P r z e m y s ł u i H a n d l u dla 
wodomierzy, zna jdujących się w obrocie publ icz­
nym. U c h y b i e n i a obiegowe d la wodomierzy nie 
m o g ą p r z e k r a c z a ć L 4 % . 

Legalizacja wodomierzy polega na przepisowem 
sprawdzeniu i ch i ocechowaniu przez w ładze lega­
lizacji na r zędz i mierniczych. 

W czynnośc iach , dla k t ó r y c h dekret o mia­
rach przewiduje o b o w i ą z k o w e u ż y w a n i e wodomie­
rzy legal izowanych, p r z y r z ą d y te mają b y ć uży­
wane właśc iwie , t. j . dla odmierzania wody i ty lko 
w tych warunkach i okol icznośc iach , d la k t ó r y c h 
zos ta ły one dopuszczone przez Dyrek to ra G ł ó w ­
nego U r z ę d u M i a r do obrotu publicznego, podle­
g a j ą c e g o p rzymusowi legal izowania. 
2. W p r o w a d z e n i e w ż y c i e o b o w i ą z k u 

l e g a l i z a c j i w o d o m i e r z y . 
O d wydania dekretu o miarach, aż do uka­

zania się p r z e p i s ó w i instrukcyj wodomierzowych, 
u p ł y n ę ł o k i l k a lat, p o ś w i ę c o n y c h w s t ę p n y m bada­
n iom d o ś w i a d c z a l n y m , organizacji pracowni do­
świadcza lne j w G ł ó w n y m Urzędz ie M i a r oraz stwo­
rzeniu tak ich w a r u n k ó w , k t ó r e b y umoż l iw i ły wpro­
wadzenie o b o w i ą z k u legal izacj i wodomierzy bez 

najmniejszego w s t r z ą s u dla życia gospodarczego. 
Projekty p r z e p i s ó w wodomierzowych by ły og ło ­
szone w czasop i śmie »Gaz i Woda* N r . 9 (1927) 
i omawiane z i s tn ie jącemi na terenie Rzpl i te j P o l ­
skiej z a k ł a d a m i w o d o c i ą g o w e m i i w y t w ó r n i a m i 
wodomierzowemi. Po u w z g l ę d n i e n i u p o s t u l a t ó w 
sfer zainteresowanych, zos ta ły og ło szone przepisy 
oraz instrukcje, k t ó r y c h o m ó w i e n i e będz ie przed­
miotem dalszych u s t ę p ó w . 

3. P r z e p i s y o t r y b i e d o p u s z c z a n i a w o ­
d o m i e r z y p r ó b n y c h w p o c z e t w o d o m i e ­
r z y w z o r o w y c h z dnia 31 marca 1928 r. ( P O M 

poz. 2,742). 
Przepisy te okreś la ją warunk i , jakie w y t w ó r c a 

mus i spe łn ić , by typ wodomierza, przez niego wy­
twarzany, m ó g ł b y ć dopuszczony do legalizacji , 
a tem samem m ó g ł b y ć u ż y w a n y w obrocie pu­
b l i cznym. 

Badanie t y p ó w wodomierzy obejmuje n ie ty lko 
pomiary hydrauliczne, przeprowadzane w labora­
torjum G ł ó w n e g o U r z ę d u M i a r , lecz r ó w n i e ż i ba­
dania o charakterze s t a t y s t y c z n o - d o ś w i a d c z a l n y m , 
jak ie są przeprowadzane przez l e g a l i z a t o r ó w na 
c a ł y m terenie Rzeczypospoli tej Polskiej przy spraw­
dzaniu wodomierzy. 

B y z e b r a ć wycze rpu jące dane o zachowaniu 
się wodomierza w sieci, o jego o d p o r n o ś c i na me­
chaniczne i chemiczne dz i a ł an ie wody oraz o trwa­
łości jego zalet mie rn iczych , n a w i ą z a n o ścisłą 
w s p ó ł p r a c ę z w i ę k s z e m i z a k ł a d a m i w o d o c i ą g o w e m i , 
k t ó r a w praktyce o k a z a ł a się n iezwykle celowa. 

W razie p o m y ś l n e g o w y n i k u b a d a ń , typ wo­
domierza zostaje dopuszczony do legal izacj i na 
podstawie oddzielnego rozporządzen ia , zawierają­
cego szczegó łowy opis danego typu oraz wykaz 
modeli , dopuszczonych do legal izacj i . K a ż d y wo­
domierz, k t ó r e g o typ zos ta ł dopuszczony do lega­
l izacj i , zaopatruje s ię w znak typu, sk łada jący s ię 
z l i ter RP T i l iczby, g rupy l iczb, l i te r i t. p. 

J a k o rys charakterystyczny dla p o w y ż s z y c h 
p r z e p i s ó w na l eży podkre ś l i ć , iż n ie ty lko typ, lecz 
i po szczegó lne modele t e g o ż typu m u s z ą b y ć do­
puszczone do legal izacj i . Jest to spowodowane 
różn i cami w u k s z t a ł t o w a n i u u r z ą d z e ń regulacyj­
nych, k t ó r e w r ó ż n y c h modelach tego samego typu 
m o g ą b y ć odmiennie rozwiązane , a co za tem idzie, 
m o g ą p o w o d o w a ć różn ice w ich s p r a w n o ś c i hydrau­
licznej, w szczególnośc i w ich z a s i ę g u regulacji . 
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J a k 7. p o w y ż s z y c h r o z w a ż a ń wynika , badanie 
t y p ó w wodomierzy ma na celu zagwarantowanie 
odbiorcom tych p r z y r z ą d ó w mierniczych na leżyc ie 
w y t r z y m a ł e j kons t rukcj i i t r w a ł e g o zachowania 
ich zalet miern iczych i ) . 

4. P r z e p i s y p r z e c h o d n i e . 

A b y nie n a r a ż a ć właścic ie l i wodomierzy na 
straty materjalne, oraz by u n i e m o ż l i w i ć w y r ó b 
w z g l ę d n i e w w ó z wodomierzy, nie o d p o w i a d a j ą c y c h 
wymagan iom p r z e p i s ó w o warunkach legal izowa­
nia wodomierzy, wydano przepisy przechodnie, nor­
mujące s p r a w ę l ega lnośc i wodomierzy, zna jdujących 
s ię w c h w i l i og łoszen ia p r zep i sów na terenie Rze­
czypospolitej Polskiej , a zarazem uchy la jące dawne 
przepisy austrjackie. 

Na jważn ie j sze postanowienia tych p r zep i só w 
b r z m i ą : 

(§ 1) Wodomierze, k t ó r e w dn iu og łoszen ia n i ­
niejszego rozpo rządzen i a zna jdowa ły się na sk ładz ie 
u s p r z e d a w c ó w tych p r z y r z ą d ó w na obszarze Rze­
czypospolitej Polskiej , będą u w a ż a n e za legalne, 
o i le zos t aną zarejestrowane we w ł a ś c i w y m okrę ­
g o w y m urzędz ie miar w p r z e c i ą g u czterech mie­
sięcy od dnia og łoszen ia t egoż rozporządzen ia . 

(§ 2) Wodomierze, k t ó r e w dn iu og łoszen ia 
niniejszego rozpo rządzen i a zna jdowa ły s ię w uży­
c iu w obrocie publ icznym, będą u w a ż a n e za le­
galne, o i le do dnia 1 stycznia 1929 r. zos t aną 
zarejestrowane przez i ch właścic ie l i we w ł a ś c i w y m 
o k r ę g o w y m u rzędz i e miar . 

Po zarejestrowaniu, wymienione w niniejszym 
paragrafie wodomierze winny być zalegalizowane 
do dnia 31 grudnia 1935 roku w po rządku , usta­
lonym przez G ł ó w n y U r z ą d Miar . 

W razie wyczerpania s ię kon tyngen tu wodo­
mierzy, zarejestrowanych uprzednio przez poszcze­
g ó l n e z a k ł a d y fabryczne we właśc iwych O k r ę g o ­
w y c h U r z ę d a c h Mia r , a zarazem, o i le zg łoszony 
typ wodomierza nie zos ta ł jeszcze dopuszczony do 
legalizacji , w y t w ó r c y tych na rzędz i mierniczych 
uprawnieni są do wnoszenia p o d a ń o zatwierdze­
nie dodatkowych r e j e s t rów wodomierzy. Podania 
te są rozpatrywane przychylnie , o i le wodomierze, 
zestawione w rejestrze, o d p o w i a d a j ą wymagan iom 
p rzep i s ów legal izacyjnych. 

') Inż. Z. Rausze/; D y r e k t o r G ł ó w n e g o U r z ę d u M i a r . - P ie rw­
sze Dz i e s i ęc i o l ec i e Polsk ie j A d m i n i s t r a c j i M i a r i N a r z ę d z i M i e r -
n i c z y c h « . — P r z e g l ą d T e c h n i c z n y , 1929. 

5. P r z e p i s } - o w a r u n k a c h l e g a l i z o w a ­
n i a w o d o m i e r z y z dnia 31 marca 1928 r. 

( P O M poz. 2,743). 

Pojęcia podstawowe tych przepisów, zawarte 
są w poniże j przytoczonych u s t ę p a c h : 

1) Pod przepływomierzami wodociągowemi 
(wodomierzami wodociągowemi) rozumie się przy­
rządy miernicze, ca łku jące obję tość p rzep ływające j 
wody w przewodach z a m k n i ę t y c h , w k t ó r y c h prze­
p ł y w odbywa się j)od c i śn ien iem. 

( § 2 ) a) Wodomierze dziel i się na systemy we­
d ł u g zastosowanej w n ich zasady mierniczej . 

b) Wodomierze danego systemu dziel i s ię na 
typy w e d ł u g sposobu, w j a k i zastosowana zasada 
miernicza zos ta ła r o z w i ą z a n a pod w z g l ę d e m kon­
s t rukcyjnym. 

c) Wodomierze danego systemu i danego typu 
dziel i s ię na modele w e d ł u g ich wie lkośc i . 

(i? 3) Wodomierze dotychczas dostatecznie wy­
p r ó b o w a n e w praktyce hydrometrycznej dzie l i s ię 
na 5 s y s t e m ó w , a mianowic i e : 

a) system I obe jmujący wodomierze s k r z y d e ł k o w e 
b) „ II „ „ puszkowe 
c) „ I I I „ „ tarczowe 
d) „ I V „ „ t ł o k o w e 
e) „ V „ „ turbinowe. 

(§ 4) Pojęcie typu wodomierza obejmuje nie­
ty lko p i e r w o t n ą p o s t a ć k o n s t r u k c y j n ą typu, lecz 
t a k ż e i późnie jsze owej postaci odmian}-, uznane 
przez G ł ó w n y U r z ą d M i a r za różn iące się od niej 
w sposób nieistotny. 

(§ 5) D l a o d r ó ż n i e n i a p o s z c z e g ó l n y c h modeli 
tego samego typu wprowadza się wyróżn ik , okre­
ślający zasadn iczą h y d r a u l i c z n ą właśc iwość danego 
modelu. 

Wyróżnikiem hydraulicznym danego modelu 
jest jego przepuszczalność, o k r e ś l o n a j ako ta i lość 
wody, k t ó r a p r z e p ł y w a przez wodomierz w jednej 
godzinie wówczas , gdy strata c i śn ien ia w jego 
ob ręb i e wynos i 10 m s ł u p a wody. 

Ze w z g l ę d u na r ó ż n o r o d n o ś ć u k s z t a ł t o w a n i a 
k a n a ł ó w wlo towych i wy lo towych w wodomierzach 
mniejszych r o z m i a r ó w , oraz t r u d n o ś ć n ie ty lko wy­
mierzenia, lecz i o k r e ś l e n i a ś r edn i cy zas tępcze j 
k a n a ł u wlotowego, wye l iminowano z p r z e p i s ó w 
polsk ich w y r ó ż n i k konst rukcyjny, czy l i t. zw. ka­
liber przy o k r e ś l a n i u modelu wodomierza. 

W y m i a r y ł ączn ików, d ł u g o ś ć wbudowania wo­
domierza, pozostawiono swobodnemu porozumieniu 
się p o m i ę d z y w y t w ó r c a m i a odbiorcami. K i l k a lat 
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temu s p r a w ą normalizacj i w y m i a r ó w wbudowania 
wodomierzy z in ic ja tywy Mie jsk ich Z a k ł a d ó w W o ­
d o c i ą g o w y c h w Warszawie zajął s ię Po l sk i K o ­
mitet Normal izacyjny. Zagadnienie to pozos ta ło 
narazie w sferze p r o j e k t ó w . 

J a k o szczegół in te resu jący m u s z ę podkreś l i ć 
wymagania § 9 Przep i sów, okreś l a j ącego w y g l ą d 
tarczy liczbowej, mianowicie w wodomierzach o prze­
puszcza lnośc i nominalnej Q„ 20 OT3/// najmniejsza 
dz ia łka podz ia łk i ko łowej powinna o d p o w i a d a ć nie 
więcej niż 1 l i t rowi , w wodomierzach o przepu­
szczalności większej n iż 20 m%\h nie więcej niż 
10 l i t rom. A zatem, praktycznie biorąc, jeden o b r ó t 
w s k a z ó w k i p rzyna leżne j do podz ia łk i ko łowe j , od­
powiadającej najmniejszym obję tośc iom na danej 
tarczy liczbowej, powinien o d p o w i a d a ć 1 m9. W o ­
domierze bowiem, u ż y w a n e w obrocie pub l icznym 
w p a ń s t w a c h , w k t ó r y c h istnieje obowiązek lega­
lizacji , m u s z ą n ie ty lko czynić zadość warunkom 
t rwałośc i konst rukcj i i d o k ł a d n o ś c i wskazań , lecz 
ponadto powinny pos i adać l iczydła w ten sposób 
skonstruowane, by wodomierze te m o ż n a by ło 
s p r a w d z a ć w warunkach, nie p rzekracza jących moż­
ności f inansowych poszczegó lnych z a k ł a d ó w wodo­
c i ągowych . O i leby jeden o b r ó t w s k a z ó w k i , odpo­
wiadającej najmniejszym obję tośc iom, był r ó w n o ­
w a ż n y 10 i/r\ to, aby uczyn i ć zadość wymaganiom 
»Instrukcji o sposobie sprawdzania wodomierzy*, na­
leża łoby i n s t a l o w a ć zb iorn ik i miernicze o pojem­
nośc iach u ż y t e c z n y c h co najmniej 20 w 3 , a to sta­
n o w i ł o b y zbyt wie lk ie obc iążen ie dla z a k ł a d ó w 
w o d o c i ą g o w y c h . 

W a r u n k i d o k ł a d n o ś c i okreś la ją § 15 i 16 
p rzep i sów. 

(S 15) Uchybienia wskazań wodomierzy nie 
m o g ą w y n o s i ć więcej niż 2 % przy c i śn ien iach do­
chodzących do 6-ciu atmosfer i to z a r ó w n o przy 
tak ich obję tośc iach p r z e p ł y w u , k t ó r y c h w a r t o ś ć 
l iczbowa odpowiada podanej p rzepuszcza lnośc i , j ak 
i przy ob ję tośc iach mniejszych aż do jednej dzie­
siątej części podanej p rzepuszcza lnośc i . 

(S 16) Rozruch wodomierza powinien n a s t ę ­
p o w a ć przy i lościach p rzep ływające j wody nie 
w i ę k s z y c h od jednej pięćdzies ią te j części podanej 
p rzepuszcza lnośc i . 

W a r u n k i powyższe różnią się znacznie z a r ó w n o 
od p r z e p i s ó w szwajcarskich, k t ó r e przewidują , iż 
uchybien ia wskazal i wodomierzy nie m o g ą prze­
k r a c z a ć ± 3 ° / 0 przy obc iążen iach od 5 do 1 0 % Q„, 
oraz od p r zep i s ów austrjackich, w k t ó r y c h granice 
u c h y b i e ń w y n o s z ą wprawdzie ± 2 % , lecz obję­

tości p r z e p ł y w u , przy k t ó r y c h p o w y ż s z e granice 
m u s z ą być zachowane, są w przyb l i żen iu dwu­
krotnie większe od tych, j ak i e p rzewidu ją prze­
pisy polskie. W y m a g a n i a p rzep i sów austrjackich 
stoją w p o w a ż n e j rozbieżności ze wskazaniami prak­
t y k i ; wodomierze bowiem, włączone w sieć, nie 
p racu ją n igdy przy tak d u ż y c h spadkach ciśnie­
nia, j ak ie zachodzą przy sprawdzaniu wodomierzy 
w e d ł u g p r z e p i sów austrjackich '-). 

W a r u n k i d o k ł a d n o ś c i w przepisach po lsk ich 
p o k r y w a j ą się n a o g ó ł z normami gwarancyjnemi, 
podawanemi przez w y t w ó r n i e wodomierzowe, a na­
wet o d n o ś n i e do dolnej granicy d o k ł a d n o ś c i wska­
zań oraz do rozruchu są ł agodn ie j sze od norm, 
stosowanych w p r z e m y ś l e . 

Ze w z g l ę d u na zaobserwowane podniesienie 
się poziomu produkcj i krajowej, warunk i dok ł ad ­
ności o d n o ś n i e do wodomierzy nowowyrabianych 
będą prawdopodobnie zaostrzone. 

Okres ważnośc i cechy t rwa la t p ięć , l icząc od 
dnia 1-go stycznia tego roku, w k t ó r y m cecha 
zos ta ła na łożona . 

Przepis ten u w z g l ę d n i a w pe łne j mierze inte­
resy z a k ł a d ó w w o d o c i ą g o w y c h , k t ó r e , s t a r a j ąc s ię 
0 d o k ł a d n ą k o n t r o l ę ruchu, p rzedk łada j ą wodo­
mierze do legalizacj i nawet w k r ó t s z y c h o d s t ę p a c h 
czasu. 

0. S t a n p r a w n y p o w p r o w a d z e n i u o b o ­
w i ą z k u l e g a l i z a c j i w o d o m i e r z y w ż y c i e . 

O d c h w i l i wejścia w życie »Przcpisdw o wa­
runkach legalizowania wodomierzy*, t. j . od dnia 
1 p a ź d z i e r n i k a 1928 r., w sieć w o d o c i ą g o w ą m o ż n a 
włączać jedynie wodomierze, zalegalizowane przez 
urząd m i a r ; a więc wodomierze wy ję t e z sieci, 
bez w z g l ę d u na to, czy b ę d ą oddane do reparacji, 
czy też nie, nie m o g ą b y ć w ł ą c z a n e w s ieć bez 
ważnej (n iewygas łe j ) cechy u r z ę d u miar. 

N a zasadzie rozpo rządzen ia Ministra Przemy­
słu i H a n d l u z dnia 29 marca 1929 r. o wprowa­
dzeniu o b o w i ą z k u legal izacj i na r zędz i mierniczych 
przed przeznaczeniem ich do sp rzedaży lub od­
daniem do u ż y t k u , w y t w ó r n i e wodomierzowe 
m o g ą s p r z e d a w a ć ty lko wodomierze legalne, a więc 
wodomierze, k t ó r y c h typ zos ta ł dopuszczony 
do legalizacji , wodomierze uprzednio zarejestro­
wane, oraz wodomierze dopuszczone do legal i ­
zacji wy ją tkowe j . O ile w y t w ó r c a sprzedaje wo-

-) Spadki c i śn ienia , o d p o w i a d a j ą c e p r z e p u s z c z a l n o ś c i o m 
nominalnym, w przepisach austrjackich w y n o s z ą dla wodo­
mierzy s k r z y d e ł k o w y c h od 31*4 sł. wody do 45 m s ł . wody. 
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d o m i e r z ę zak ł adowi w o d o c i ą g o w e m u , może wy­
puszczać z fabryki r ówn ież i wodomierze nielega-
lizowane, byleby legalne. L i b e r a l n y ten przepis 
ma na celu zmniejszenie reklamacyj i zażaleń 
w razie uszkodzenia w czasie transportu wodo­
mierzy, uprzednio zalegal izowanych w p rywa tnym 
punkcie legal izacyjnym, na l eżącym do z a k ł a d u fa­
brycznego ; poza tem pozostawia s w o b o d ę zakła­
dom w o d o c i ą g o w y m w ustalaniu w a r u n k ó w do­
stawy. 

W ogólnośc i legalizacja wodomierzy m o ż e się 
o d b y w a ć bądź to w pracowniacli sprawdzania wo­
domierzy, na leżących do u r z ę d ó w miar, bądź to 
w t. z w. prywatnych punktach legalizacyjnych, na­
leżących do z a k ł a d ó w w o d o c i ą g o w y c h , w z g l ę d n i e 
fabryk wodomierzy. Prywatne punk ty legalizacyjne 
m u s z ą być zaopatrzone w przybory, o d p o w i a d a j ą c e 
wymagan iom »Przepisów o przyborach służących do 
sprawdza?/ia wodomierzy* ( P O M poz. 3,748/1) i uwie­
rzytelnione pierwotnie przez G ł ó w n y U r z ą d Miar . 
Wodomierze wyję te z sieci m o ż n a odsy łać do za­
k ł a d ó w fabrycznych z żądan iem, by po naprawie 
zos ta ły w fabrycznym punkcie legal izacyjnym przed­
łożone do legalizacji , lub też d o k o n y w a ć naprawy 
na miejscu i zg łaszać do legalizacji we w ł a s n y m 
p r y w a t n y m punkcie legal izacyjnym. 

W większych z a k ł a d a c h w o d o c i ą g o w y c h , po­
s iada jących w ł a s n e warsztaty reparacyjne, legal i ­
zacja wodomierzy naprawianych odbywa się naj­
częściej w pracowniach sprawdzania, na leżących 
do z a k ł a d ó w w o d o c i ą g o w y c h . Lega l i zac j i wodo­
mierzy dokonywa G ł ó w n y U r z ą d Mia r , j a k o t e ż 
uprawnione do tych czynnośc i p o d w ł a d n e m u 
urzędy . 

Pon iższe dane obrazują dz ia ł a lność u r z ę d ó w 
miar w zakresie legalizacji wodomierzy. W 1923 r. 
sprawdzono 393 sztuk, w 1924 -— 154, w 1925 — 
15G, w 192(1 — 117. W r. 1927 n a s t ę p u j e zwięk 
szenie ilości sprawdzanych wodomierzy ; spraw­
dzono bowiem 833 sztuk. W 1928 r., t. j . w roku, 
w k t ó r y m , wydano przepisy o warunkach legal i ­
zowania wodomierzy, i lość sprawdzonych wodo­
mierzy o s i ą g n ę ł a p o k a ź n ą cyfrę 3.243 sztuk. W r. 1929 
sprawdzono 10.870 sztuk, a w ub. roku 12.23(1 sztuk. 

7. I n s t r u k c j a o s p o s o b i e s p r a w d z a n i a 
w p d o m i e r z y . 

K o n i e c z n y m warunk iem s p r a w n o ś c i dz i a ł an ia 
u r z ę d ó w miar, w zakresie legalizacji wodomierzy 
u ż y t k o w y c h , by ło opracowanie o g ó l n i e obowiązu­
jącej ins t rukcj i o sposobie sprawdzania wodomierzy. 

W O D *i 

Z chwi lą odzyskania n iepod leg łośc i wodomie­
rze by ły sprawdzane ty lko na terenie b. zaboru 
austrjackiego, gdzie o b o w i ą z y w a ł y dawne przepisy 
aż do dnia 1 p a ź d z i e r n i k a 1928 r., t. j . do ogło­
szenia p r zep i só w polskich. Przepisy austrjackie, 
podobnie zresztą j ak i przepisy szwajcarskie i nie­
mieckie, nie zawie ra ły instrukcj i o sprawdzaniu 
wodomierz}-, a poza tem s p o s ó b sprawdzania sto­
sowany w Aust r j i wskutek odmiennych podstaw 
naukowych, na k t ó r y c h oparto polskie przepisy 
legalizacyjne, nie m ó g ł b y ć zastosowany. Koniecz­
ność opracowania instrukcj i bez oparcia się o wzory 
obce, pos i ada ł a j e d n a k ż e tą d o d a t n i ą s t ronę , iż 
umoż l iw i ł a u n i k n i ę c i e b łędów, j ak ie wskutek bez­
władnośc i lub autorytetu częs to w nauce i prak­
tyce zachodzą. 

Instrukcja o sposobie sprawdzania wodomierzy, 
og ło szona dnia 5 czerwca 1928 r., opiera się na 
poniżej w y s z c z e g ó l n i o n y c h zasadniczych tezach, 
g w a r a n t u j ą c y c h d o k ł a d n o ś ć pomiaru . 

I. Badania doświadcza lne , do tyczące u c h y b i e ń 
i czułości wodomierzy u ż y t k o w y c h , powinny być 
p r z e d s i ę b r a n e pod takiem c iśn ien iem, pod j ak i em 
badany wodomierz ma być w przysz łośc i u ż y w a n y . 

II . Przy wszys tk ich obję tośc iach p r z e p ł y w u , 
jak ie stosujemy przy sprawdzaniu wodomierzy, 
na leży przez wodomierz p r zepuśc i ć co najmniej 
tyle wody, by w c i ągu jednego pomiaru w s k a z ó w k a 
na podz ia łce ko łowej , odpowiada jące j najmniejszym 
obję tośc iom na danej tarczy liczbowej, za toczy ła 
dwa p e ł n e obroty. 

I I I . Czas sprawdzania wodomierza, bez w z g l ę d u 
na jego p rzepuszcza lność , j^owinieu w y n o s i ć przy 
m a k s y m a l n y m p r z e p ł y w i e co najmniej d w i e m i ­
nuty, przy p r z e p ł y w i e o d b y w a j ą c y m się pod spad­
k i em c i śn ien ia 10 m s ł u p a wody co najmniej t r z y 
minuty , a przy p r z e p ł y w a c h będących po łową 
w z g l ę d n i e j e d n ą dziesiątą częścią p r z e p ł y w u , od­
p o w i a d a j ą c e g o p rzepuszcza lnośc i podanej, co naj­
mniej s z e ś ć w z g l ę d n i e p i ę t n a ś c i e minut . 

I V . Najmniejsza ob ję tość p r z e p ł y w u , przy k t ó ­
rej na leży s p r a w d z i ć wodomierz, nie m o ż e b y ć 
w i ę k s z a od objętości , odpowiada jące j jednej dzie­
siątej części p rzepuszcza lnośc i nominalne j ; nato­
miast przy p r z e p ł y w i e 5 0 % rzeczywista obję tość 
p r z e p ł y w u m o ż e się różn ić od objętości , odpowia­
dającej p o ł o w i e p rzepuszcza lnośc i podanej co naj­
wyżej o ± 10 %• 

V . Najmniejsza i lość wody, j a k a przy spraw-
.dzaniu przez wodomierz p r z e p ł y w a , powinna od­
p o w i a d a ć wysokośc i u ż y t e c z n e j zbiornika , równe j 
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co najmniej 250 mm, bez w z g l ę d u na to, czy spraw­
dzanie rozpoczęło się przy pustym, czy też przy 
częśc iowo n a p e ł n i o n y m zbiorn iku . 

Stosowanie pierwszej zasady ma na celu stwo­
rzyć w czasie pomiaru takie warunki , w j a k i c h 
mniej więcej wodomierz, włączony w sieć, będz ie 
p r a c o w a ć ; druga zmniejsza do granic pomiarowo 
niewyczuwalnych b łędy , spowodowane j a ł o w y m 
ruchem w s k a z ó w k i , odpowiada jące j najmniejszym 
ob ję tośc iom; trzecia okreś la ściśle g r a n i c ę s tosunku 
czasu, w k t ó r y m n a s t ę p u j e ustalenie się w a r u n k ó w 
p r z e p ł y w u , do c a ł k o w i t e g o okresu sprawdzania, 
a zarazem eliminuje w p ł y w zmiennośc i c i śn ienia 
na w y n i k i p o m i a r ó w ; czwarta nie zezwala na 
zmniejszenie obszaru sprawdzania, p ią ta natomiast 
zapewnia d o k ł a d n o ś ć pomiaru obję tości wody 
w zb iorn iku mierniczym. 

Sprawdzanie u c h y b i e ń jest przeprowadzane 
przy trzech różnych obję tośc iach p r z e p ł y w u , a mia­
nowicie przy obję tości p r z e p ł y w u , j aka zachodzi 
przy stracie c i śn ien ia 10 m s ł u p a wody w obręb ie 
wodomierza, oraz przy obję tośc iach r ó w n y c h po­
łowie i jednej dziesiątej części p rzepuszcza lnośc i 
nominalnej. 

Sprawdzanie wodomierza przy obję tośc iach 
p r z e p ł y w u , zachodzących przy stracie c i śn ien ia 10 w 
s łupa wody w jego obręb ie , ma na ce lu : 

a) stwierdzenie, czy przepuszczalność rzeczywista, 
t. j . ob ję tość wody p rzep ływa jąca przez wodo­
mierz w c iągu godziny, wówczas , gdy strata 
c i śn ien ia w jego ob ręb i e wynosi 10 m s ł u p a 
wody, nie jest mniejsza od przepuszczalności 
nominalnej, podanej na wodomierzu, 

/>) oznaczenie u c h y b i e ń przy tej objętości prze­
p ł y w u . 

Sprawdzanie wodomierzy przy obję tośc iach 
p r z e p ł y w u , b ę d ą c y c h częścią p rzepuszcza lnośc i no­
minalnej, m a na celu oznaczenie u c h y b i e ń w T skazań 
przy tych p r z e p ł y w a c h . 

Nastawianie i mierzenie objętości p r z e p ł y w u , 
będącej j edną dzies ią tą p rzepuszcza lnośc i nominal­
nej, odbywa się z r e g u ł y przy użyc iu manometru 
r t ę c i o w e g o nastawnego; natomiast oznaczanie uchy­
b ień przy obję tośc i p r z e p ł y w u , równe j po łowie 
p rzepuszcza lnośc i nominalnej, m o ż n a równ ież prze­
p r o w a d z a ć przy użyc iu manometru r t ę c i o w e g o róż­
nicowego. G d y b y p rzepuszcza lność rzeczywista 
wodomierza by ł a r ó w n a p rzepuszcza lnośc i nomi­
nalnej, podanej na wodomierzu, to p r z e p ł y w 50% 
o s i ą g n ę l i b y ś m y n a s t a w i a j ą c r t ę ć w poziomie: 

Nr . 5 

//., = "'• = V = 2,5 m sł. wody. 
2 4 4 . 

P o n i e w a ż j e d n a k ż e p rzepuszcza lność rzeczywi­
sta jest niemal zawsze nieco większa od przepu­
szczalności nominalnej, przeto poziom r tęc i w ma­
nometrze r ó ż n i c o w y m ustalamy w wysokośc i , okre­
ślonej wzorenr 1 ): 

w k t ó r y m Q„ oznacza p rzepuszcza lność nomina lną , 
a Q, p r z e p u s z c z a l n o ś ć rzeczywis tą wodomierza. 

Ze w z g l ę d u na pros t szą o b s ł u g ę zaleca się 
stosowanie manometru r t ę c i o w e g o r ó ż n i c o w e g o 
przy ustalaniu p r z e p ł y w ó w , o d p o w i a d a j ą c y c h po­
łowie p rzepuszcza lnośc i nominalnej. 

W opracowaniu znajduje się instrukcja o spo­
sobie sprawdzania wodomierzy Woltmaiia oraz wo­
domierzy sprzężonych (kombinowanych). 

8. P r z e p i s y o p r z y b o r a c h p o t r z e b n y c h 
d o l e g a l i z o w a n i a w o d o m i e r z y ( P O M 

p o z . 3,748/1). 
Opracowanie p rzep i sów o przyborach potrzeb­

nych do legal izowania wodomierzy, oparto na na­
s t ę p u j ą c y c h zasadach: 

I. Kons t rukc ja p r z y b o r ó w powinna u m o ż l i w i a ć 
sprawdzanie wodomierzy w e d ł u g w s k a z a ń "Instruk­
cji o sprawdzaniu wodomierzy*. 

II . D o k ł a d n o ś ć w s k a z a ń z b i o r n i k ó w mierni ­
czych n ie ty lko ze w z g l ę d u na ścis łość pomiaru, 
lecz ró w n ież ze w z g l ę d ó w prak tycznych (zmniej­
szenie ilości reklamacyj, ekspertyz i t. p.) powinna 
być p o s u n i ę t a moż l iw ie wysoko, tak, j ak ty lko 
pozwolą na to proste i tanie u r z ą d z e n i a techniczne. 

I I I . Kons t rukc ja oraz u k ł a d p r z y b o r ó w po­
winny u m o ż l i w i a ć legal izatorowi e k o n o m i c z n ą 
p racę . 

P rzy wyznaczaniu w y m i a r ó w z b i o r n i k ó w mier­
niczych decydują wskazania »Instrukcji o sposobie 
sprawdzania wodomierzy«. 

Je ś l i przez Q„ oznaczymy p r z e p u s z c z a l n o ś ć 
n o m i n a l n ą wodomierza, przez z czas sprawdzania, 
to ob ję tość uży teczną zb io rn ika obl iczymy z wzoru : 

K = Qn • X 
w k t ó r y m obję tość u ż y t e c z n a podana jest w nr\ 
p r z e p u s z c z a l n o ś ć w z//3,//, a czas w godzinach. 

P o n i e w a ż czas sprawdzania przy p r z e p ł y w i e , 
o d b y w a j ą c y m s ię przy spadku c i śn ien ia 10 m e t r ó w 

3) Ini.-mcch. A. T. Troskolański. » P o d r ę c z n i k d l a sprawdza­
j ą c y c h wodomierze* . T o m I. W y b r a n e d z i a ł y h y d r o m e c h a n i k i 
w p r z y s t ę p n y m zarysie. S t r o n a 202-3. 

G A Z I W O D A 
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s ł u p a wody, wynosi 3 minuty , przeto ob ję tość uży­
teczną zbiorn ika otrzymujemy, dzieląc przepu­
szcza lność n o m i n a l n ą przez 20 i dodając do otrzy­
manej objętości 1 0 — 2 0 % . Jest to spowodowane 
tem, iż p r zepuszcza lność rzeczywista wodomierza 
jest z r e g u ł y nieco w i ę k s z a od p rzepuszcza lnośc i 
nominalnej. 

Z b i o r n i k i , s łużące do sprawdzania wodomierzy, 
m o g ą s t a n o w i ć j e d n ą komorę mierniczą lub też skła­
dać się z szeregu k o m ó r mierniczych, oddzielonych 
od siebie ś c i a n k a m i . Zb io rn ik i , s t a n o w i ą c e j e d n ą 
k o m o r ę mierniczą , nazywamy zbiornikami pojedyn­
czemu 

Z b i o r n i k i , sk łada jące się z szeregu oddziel­
nych k o m ó r mierniczych, nazywamy zbiornika mi 
złożonemi. Poszczegó lne komory z b i o r n i k ó w złożo­
nych m o g ą s t a n o w i ć o d r ę b n e jednostki miernicze 
lub też m o g ą być oddzielone od siebie ś c i a n k a m i 
przelewowemi i s łużyć do pomiaru objętości więk­
szej od po jemnośc i jednej z k o m ó r ; zb io rn ik i ta­
kie nazywamy zbiornikami złożonemi przelewowe mi. 

Z b i o r n i k i pojedyncze lub złożone, po łączone 
z sobą przewodem prze lewowym lub korytem 
zaopatrzonem w przelew, zwiemy zbiornikami kom­
binowanemu 

Komorami sptzężonemi nazywamy takie dwie 
sąs iedn ie komory zb iorn ika z łożonego przelewo­
wego, k t ó r e obok ska l s łużących do oznaczania 
objętości w p o s z c z e g ó l n y c h komorach, zaopatrzone 
są w skale w z g l ę d n i e tablice redukcyjne, dozwa­
lające na b e z p o ś r e d n i e odczytywanie objętości , bę ­
dącej s u m ą obję tości uży teczne j sąs iednie j komory , 
powiększone j o objętość , odpowiada jącą n a p e ł n i e ­
n iu danej komory . 

Z b i o r n i k i z łożone nie m o g ą być zaopatrywane 
w skale, umoż l iw ia j ące pomiar obję tości większej 
od sumy obję tośc i p o s z c z e g ó l n y c h komór . 

Ska le l i t rowe nie m o g ą s p r z ę g a ć ob ję tośc iowo 
d w ó c h sąs iedn ich k o m ó r ; za leżn ie bowiem od na­
tężen ia d o p ł y w u , przy n a g ł e m z a m k n i ę c i u poziom 
wody w komorze, do k tó re j woda dop ływa , ustala 
się wyżej lub niżej w zależności od mniejszego 
lub w i ę k s z e g o w p ł y w u uderzenia swobodnego 
s t rumienia na zwie rc iad ło wody. 

K a ż d y zbiornik w z g l ę d n i e k a ż d a komora mier­
nicza powinna b y ć zaopatrzona w wodowskaz, 
ska lę , z a w ó r w y p ł y w o w y w dnie wraz z u k ł a d e m 
d ź w i g n i , s łużących do jego uruchomienia . 

Ze w z g l ę d u na szybkość i w y g o d ę przy od­
czy tywaniu p o z i o m ó w wody w zb io rn iku wysokość 

W O D A R . X I 

użyteczna z b i o r n i k ó w pojedynczych oraz z b i o r n i k ó w 
sk łada jących się z k o m ó r , k t ó r e s t a n o w i ą o d r ę b n e 
jednostki miernicze, nie m o ż e w y n o s i ć więcej niż 
1200 mm, z b i o r n i k ó w z łożonych przelewowych 

i kombinowanych — więcej niż 1300 mm. 

Przekroje poziome zb iorn ika m o g ą b y ć ko­
łowe , eliptyczne lub p r o s t o k ą t n e . 

A b y objętości , wyznaczone p ł a s z c z y z n a m i po-
ziomemi, p r z e c h o d z ą c e m i przez dwie sąs iedn ie kre­
ski na skal i , o d p o w i a d a ł y ob ję tośc iom w y r a ż o n y m 
w li trach, w ie lok ro tnośc i lub c a ł k o w i t y c h częściach 
l i t ra , zaleca się stosowanie n a s t ę p u j ą c y c h prze­
kro jów p o z i o m y c h : 0,25 ///-, 0,4 m\ 0,5 ///', 0,8 m\ 
1,0 m2, 1,25 //i1, 2,0 w- oraz p rzek ro jów będących 
ich dz i e s i ęc iok ro tną wie lokro tnośc ią . 

Stosowanie u s z t y w n i e ń w e w n ę t r z n y c h , zmie­
nia jących czynny p rzekró j poziomy zb iorn ika wzgl . 
komory mierniczej, jest niedopuszczalne. 

Wodowskaz s tanowi pionowa przezroczysta cy­
l indryczna ru rka szklana, osadzona w tulejach, złą­
czonych trwale ze zb iorn ik iem. 

Skale przy wodowskazach są to pionowe 
sztywne l i s twy wykonane z metalu niepodlega-
j ą c e g o rdzewieniu wzgl . pokryte w a r s t w ą nierdze-
wiejącego metalu i zaopatrzone w kresk i n a c i ę t e 
na całej d ługośc i uży teczne j ska l i . 

K r e s k a p o c z ą t k o w a ska l i powinna z n a j d o w a ć 
się w poziomie wody martwej, t. j . w płaszczyźnie 
poziomej, p rzechodzące j przez k r a w ę d ź p r z e l e w o w ą 
zaworu w y p ł y w o w e g o w dnie lub też o k i l k a mi ­
l i m e t r ó w poniżej tej p łaszczyzny. S t r u m i e ń wodny, 
uderza jąc o duo zbiornika , us i łu je je w y b r z u s z y ć 
k u dołowi , a tem samem obn iżyć k r a w ę d ź prze­
l ewową zaworu w y p ł y w o w e g o w dnie. Umieszcze­
nie k resk i p o c z ą t k o w e j w poziomie lub poniżej 
poziomu wody martwej, u m o ż l i w i a stwierdzenie, 
czy ob ję tość u ż y t e c z n a zb iorn ika mierniczego przez 
o d k s z t a ł c e n i e dna nie zos ta ła zwiększona . 

Ze w z g l ę d u na rozpryskiwanie się wody przy 
n a p e ł n i e n i u zbiornika , k reska na jwyższa skal i po­
winna z n a j d o w a ć się w odleg łośc i co najmniej 
50 min od k r a w ę d z i gó rne j zb iorn ika . 

Przepisy o przyborach dopuszcza ją z a r ó w n o 
skale litrowe, j ak i skale niemianowane, k t ó r e w po­
łączeniu z tabl icami redukcyjnemi umożl iwia ją 
oznaczanie obję tości wody, zawartej w zbiorn iku . 
U c h y b i e n i a skal l i t rowych , w z g l ę d n i e uchybienia 
w s k a z a ń tablic redukcyjnych, nie m o g ą w y n o s i ć 
więcej niż 0,4% objętości , oznaczonej w danym 
punkcie skal i . 
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Zmniejszenie wie lkośc i u c h y b i e ń dopuszczal­
nych do 0,4°/ 0 , zmniejszenie w p o r ó w n a n i u do ana­
logicznych p rzep i sów niemieckich dwukrotne, m a n a 
celu zmnie j szyć do granic praktycznie o s i ą g a l n y c h 
różn ice w s k a z a ń p o m i ę d z y poszczegó lnemi zbiorni­
k a m i mierniczemi, a tem samem zmnie jszyć do 
m i n i m u m ilość reklamacyj, spowodowanych tem, 
iż wodomierz zalegal izowany w fabrycznym punk­
cie legal izacyjnym i sprawdzony ponownie w pra­
cowni sprawdzania, należącej do z a k ł a d u wodo­
c i ą g o w e g o , m ó g ł b y w y k a z a ć uchybienia, przekra­
czające dopuszczalne granice. Przyjmując , iż prze­
c ię tny za s i ęg regulacji w wodomierzach wynosi 
ty lko 2°/ 0 , oraz zak łada jąc , iż uchybienia w s k a z a ń 
zb io rn ików mierniczych wynoszą + 0,8"/0, m ie l i ­
b y ś m y w skrajnym w y p a d k u różn icę , dochodzącą 
do 3,C>°/C, k t ó r a m o ż e zwiększyć się przez b ł ędy 
optyczne przy odczytywaniu s t a n ó w wody, oraz 
przez z m i e n n o ś ć n a p e ł n i e n i a p o c z ą t k o w e g o w zbior­
n ikach mierniczych. 

Przez zastosowanie skal n iemianowanych o sze­
rokośc i dzia łek, nie p rzekracza jących 2 mm i przez 
zaopatrzenie i ch w wodzid ła , zmnie jsza jące do gra­
nic praktycznie o s i ą g a l n y c h b ł ę d y optyczne przy 
odczytywaniu p o z i o m ó w wody, przez wzorcowanie 
z b i o r n i k ó w miern iczych zapomocą ko lb metalo­
wych, k t ó r y c h uchybienia nie przekracza ją k i l k u ­
nastu cma na 100 /, zmniejszono uchybienia wska­
zań skal wzg l . tablic redukcyjnych do granic, nie 
p rzek racza j ących 0,1 °/ 0 , co stanowi j e d n ą dwudzie­
stą dozwolonego uchybienia dla wodomierzy. 

Zawór wypływowy w dnie powinien z a p e w n i a ć 
b e z w z g l ę d n ą szczelność przy k a ż d e m n a p e ł n i e n i u 
zbiornika . P rzekró j swobodny zaworu powinien 
być tak dobrany, by op różn i en i e zb iorn ika n a s t ę ­
p o w a ł o w czasie, o k r e ś l o n y m n i e r ó w n o ś c i ą : 

1,5 Ą < t < 3 F» 

w które j / oznacza czas op różn i en i a w minutach, 
a bh p rzekró j poziomy zb iorn ika w ///'-'. 

Zby t d ł u g i e o p r ó ż n i a n i e zb io rn ika odbija s ię 
ujemnie na wyda jnośc i pracy legalizatora, zbyt 
szybkie powoduje b łędy , spowodowane odmienno­
ścią s t a n ó w wykrop len ia przy poszczegó lnych po­
miarach. 

K r a w ę d ź przelewowa zaworu w y p ł y w o w e g o 
w dnie powinna z n a j d o w a ć się w wysokośc i 40 
do 100 mm ponad dnem zbiornika . 

W y l o t pionowej przys tawki , odprowadza jące j 
w o d ę ze zb iorn ika mierniczego do k a n a ł u , powi­
nien b y ć widoczny, by m ó c naocznie podczas na­

p e ł n i a n i a zb iorn ika przy sprawdzaniu wodomierzy 
p r z e k o n y w a ć s ię o szczelności zaworu oraz by na­
p e ł n i a ć zbiornik w c i ągu całej serji pomiarowej 
przy t y m samym stanie wykroplenia . 

Z b i o r n i k i powinny być ustawione w ten spo­
sób, by punk t p o c z ą t k o w y ska l i zna jdowa ł s ię 
w wysokośc i nie mniejszej j a k 400 mm, a punk t 
na jwyższy w wysokośc i nie większej j ak 1800 inni 
ponad poziomem p o d ł o g i . 

Pracownie sprawdzania, przeznaczone do le­
galizacj i wodomierzy, powinny b y ć w y p o s a ż o n e 
w manometry rtcciorue różnicowe, s łużące do po­
mia ru spadku c iśn ienia , oraz w manometry na­
stawne, umoż l iw ia j ące — łączn ie z dyszami wzg l . 
k u r k a m i dyszowemi — nastawianie i mierzenie 
obję tości p r z e p ł y w u w l i t rach na godz inę . 

Manometry rtęciowe różnicowe, s łużące do po­
miaru spadku c i śn ien ia w ob ręb i e wodomierza , 
powinny p o s i a d a ć obszar mierniczy, odpowiada j ący 
co najmniej dwunastu metrom s ł u p a wody. O d s t ę p 
d w u sąs i edn ich kresek powin ien b y ć zawarty 
w granicach, o d p o w i a d a j ą c y c h 0,05 m do 0,1 m 
s ł u p a wody. Oznaczenia na manometrze r t ę c i o w y m 
r ó ż n i c o w y m powinny b y ć podane w metrach s ł u p a 
wody. S k a l a manometru r t ę c i o w e g o r ó ż n i c o w e g o 
powinna b y ć osadzona w sposób , umoż l iw ia j ący 
przesuw pionowy, w y n o s z ą c y oko ło 10 mm. 

O d s t ę p y , o d p o w i a d a j ą c e pewnym, ściś le okre­
ś l o n y m spadkom ciśn ien ia , powinny b y ć ustalone 
przy za łożeniu , że temperatura r tęc i i wody wy­
nosi 15° C oraz przy u w z g l ę d n i e n i u w p ł y w u , j a k i 
wywie ra na wskazania manometru stosunek prze­
kroju w e w n ę t r z n e g o r u r k i manometrycznej do 
przekroju zbiorn iczka z r t ę c i ą ' ) . 

R u r k i szklane m a n o m e t r ó w r ó ż n i c o w y c h po­
winny b y ć ka l ib rowane; ś r edn i ca w e w n ę t r z n a r u r k i 
powinna być podana w sposób t r w a ł y na ska l i 
manometru. 

U ż y w a n i e m a n o m e t r ó w meta lowych do po­
miaru spadku c iśn ien ia , oraz do p o ś r e d n i e g o wy­
znaczania obję tości p r z e p ł y w u ze w z g l ę d u na histe-
rezę o d k s z t a ł c e ń s p r ę ż y s t y c h jest niedopuszczalne. 

Okres ważnośc i uwierzyte ln ienia t rwa lat 5. 
Uwierzy te ln ien ie poza tem traci swą w a ż n o ś ć : 

1) gdy zbiornik ulegnie j a k i m k o l w i e k dostrze­
ga lnym o d k s z t a ł c e n i o m , 

•*) Ini.-mcch. A. T. Troskolański. » 0 pods tawach teore­
t y c z n y c h k o n s t r u k c j i m a n o m e t r ó w r t ę c i o w y c h r ó ż n i c o w y c h , 
s tosowanych w p r a k t y c e w o d o m i e r z o w e j « . — G a z i W o d a 
T o m X , St r . 137—140. R o k 1930. 



2) w razie j ak ie jko lwiek naprawy zb io rn ika 
lub ponownego pokryc ia jego śc ian w e w n ę t r z n y c h 
w a r s t e w k ą , zabezpieczającą materjal od rdzewienia. 

Prywatne punk ty legalizacyjne powinny b y ć 
zaopatrzone w przybory o d p o w i a d a j ą c e n in . prze­
pisom i uwierzytelnione przez G ł ó w n y U r z ą d Miar . 

9. O r g a n i z a c j a p r a c o w n i s p r a w d z a n i a 
w o d o m i e r z y . 

W c h w i l i odzyskania n i epod leg łośc i na tere­
nie Rzpl i te j Polskiej zna jdowa ło s ię 40 pracowni 
sprawdzania wodomierzy, na l eżących do z a k ł a d ó w 
w o d o c i ą g o w y c h . Z w y j ą t k i e m pracowni , należącej 
do Mie j sk ich Z a k ł a d ó w W o d o c i ą g o w y c h we L w o ­
wie, k t ó r a u k ł a d e m z b i o r n i k ó w mierniczych, oraz 
szczegó łami wykonan ia s t a ł a na wysokośc i zada­
nia, umoż l iwia jąc sprawdzanie wodomierzy o śred­
nicach dochodzących do 150 mm, p o z o s t a ł e pra­
cownie sprawdzania wodomierzy odznacza ły s ię 
n a o g ó ł p r y m i t y w n o ś c i ą wykonan ia i nie m o g ł y 
s łużyć do legalizacj i wodomierzy. 

Z b i o r n i k i miernicze tych pracowni odznacza ły 
się c z ę s t o k r o ć n i e z w y k ł e m i w y s o k o ś c i a m i uży-
tecznemi, stosowanemi w dawniejszych wykona­
niach n i e k t ó r y c h zagranicznych w y t w ó r n i wodo­
mierzowych. Budowanie z b i o r n i k ó w o tak d u ż y c h 
w y s o k o ś c i a c h u ż y t e c z n y c h by ło w y n i k i e m n iewła ­
ściwej drogi konstrukcyjnej , zmierzającej do pod­
niesienia d o k ł a d n o ś c i w s k a z a ń kosztem zmniej­
szenia przekroju poziomego zb io rn ików, a tem sa­
mem kosztem zwiększen i a jego wysokośc i , zamiast 
przez moż l iw ie d o k ł a d n e wykonanie ska l i wodzi-
deł w s k a ź n i k o w y c h . Ska le w zbiorn ikach tych by ły 
najczęściej wykonywane z drzewa, pęczn ie j ącego 
pod w p ł y w e m w i l g o c i ; kresy i oznaczenia na ska­
lach by ły malowane. Odczytywanie s t a n ó w wody 
o d b y w a ł o się na oko, bez użyc ia wodz ide ł w s k a ź ­
n ikowych . Usta lanie p r z e p ł y w ó w o d b y w a ł o się 
najczęściej z a p o m o c ą zaworu o d p ł y w o w e g o , za­
opatrzonego w ta rczę s e g m e n t o w ą lub też zapo­
mocą k r y z ka l ib rowanych , wstawianych w prze­
wód poza wodomierzem. O p r ó ż n i e n i e z b i o r n i k ó w 
n a s t ę p o w a ł o najczęściej wprost do kanalizacj i , tak, 
że obserwacja szczelności z a w o r ó w w czasie po­
mia ru nie by ła moż l iwa . W s k u t e k powyższych bra­
k ó w p r z e w a ż n a część tych u r ządzeń zos ta ła zdys­
k w a l i f i k o w a n a ; n i e k t ó r e zaś zos ta ł ) - późnie j uwie­
rzytelnione przez G ł ó w n y Urząd M i a r po dokona­
n iu g run townych zmian i zaopatrzeniu w przy­
rządy pomocnicze, umoż l iwia jące d o k ł a d n e i szyb­
k ie pomiary. 

Celem zorganizowania p rywatnych p u n k t ó w 
legalizae) j nych rozes ł ano kwestjonarjusze do miast, 
posiadających z a k ł a d y w o d o c i ą g o w e , w sprawie 
ilości posiadanych wodomierzy, oraz u r z ą d z e ń s łu­
żących do i ch sprawdzania ; p r z e d s i ę w z i ę t o po­
nadto szereg p o d r ó ż y organizacyjnych, m a j ą c y c h 
na celu przeprowadzenie dla p o s z c z e g ó l n y c h za­
k ł a d ó w w o d o c i ą g o w y c h ekspertyz technicznych, 
okreś la jących szczegó łowe warunk i , j ak ie na leża ­
łoby spe łn ić , by is tn ie jące u r z ą d z e n i a miernicze 
d o p r o w a d z i ć do stanu zgodnego z » P r z e p i s a m i 
0 przyborach, potrzebnych do legal izowania wo­
domie rzy^ W r a z z powstawaniem w y t w ó r n i wodo­
mierzowych i z a k ł a d ó w reparacyjuych, p o w s t a w a ł y 
nowe pracownie sprawdzania wodomierzy, k t ó r y c h 
u r z ą d z e n i a we wszys tk ich swych szczegó łach by ły 
zgodne z obowiązu jącemi przepisami. O d roku 1920 
do dnia dzisiejszego dokonano 42 og lędz in tech­
nicznych, uwierzyte lniono zaś 24 pracowni spraw­
dzania wodomierzy. W budowie wzg l . w grun­
townej przebudowie znajduje się k i l k a n a ś c i e pra­
cowni. 

Z u r z ę d ó w miar, tydko n i e k t ó r e O k r ę g o w e 
U r z ę d y M i a r będą zaopatrzone w pracownie spraw­
dzania wodomierzy. 

10. I n s t r u k c j a o s p o s o b i e s p r a w d z a n i a 
p r z y b o r ó w , p o t r z e b n y c h d o l e g a l i z o ­

w a n i a w o d o m i e r z ) - . 

S p o s ó b uwierzyte ln ienia z b i o r n i k ó w miern i ­
czych ok re ś l a »Instrukcja o sposobie sprawdzania 
przyborów, potrzebnych do legalizowania wodomierzy* 
z dnia 5 czerwca 1928 r. ( P O M poz. 3,749). In­
strukcja ta przewiduje poza o g l ę d z i n a m i technicz-
nemi pracowni , badanie szczelności z b i o r n i k ó w 
1 z a w o r ó w w y p ł y w o w y c h w dnie, badanie sztyw­
ności ś c i a n e k d z i a ł o w y c h i zawiera teoretyczne 
i praktyczne w s k a z ó w k i , j a k i c h na l eży przestrze­
g a ć przy wzorcowaniu k o m ó r mie rn i czych ; okre­
śla ponadto warunk i , j a k i m na leży u c z y n i ć zadość 
przy wnoszeniu podania do G ł ó w n e g o U r z ę d u 
M i a r o uwierzytelnienie pracowni. 

11. S z k o l e n i e p e r s o n e l u technicznego 
S ł u ż b y L e g a l i z a c j i N a r z ę d z i M i e r n i ­

czych w s p r a w d z a n i u w o d o m i e r z ) - . 

A b y legalizacja wodomierzy przez u r z ę d y 
miar, po lega jąca na przepisowem sprawdzeniu i ch 
i ocechowaniu, spe łn i a ł a swój cel i nie t a m o w a ł a 
życia gospodarczego, spec ja lną u w a g ę z w r ó c o n o 
na poziom wyszkolen ia l e g a l i z a t o r ó w , sprawdza­
j ą c y c h wodomierze. 

G A Z I W O D A 
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Zorganizowano szereg k u r s ó w , p o ś w i ę c o n y c h 
wyszkoleniu personelu technicznego S ł u ż b y L e g a ­
l izacj i N a r z ę d z i Mie rn iczych w sprawdzaniu wo­
domierzy. 

P rog ram tych k u r s ó w o b e j m o w a ł oprócz wy­
k ł a d ó w z wybranych dz ia łów hydromechan ik i tech­
nicznej, w y k ł a d y o obowiązu jących przepisach 
i instrukcjach wodomierzowych przeplecione sze­
regiem ćwiczeń rachunkowych oraz ćwiczeń prak­
tycznych w sprawdzaniu wodomierzy i uwierzy­
te lnianiu zb io rn ików. 

A b y u m o ż l i w i ć gruntowne i systematyczne 
szkolenie personelu technicznego, s p r a w d z a j ą c e g o 
wodomierze, p r z y s t ą p i ł e m do opracowania pod­
ręczn ika d la sp rawdza j ący cl i wodomierze. Pierw­
szy tom tej monografji, zawiera jący wybrane dz ia ły 
hydromechanik i w p r z y s t ę p n y m zarysie, u k a z a ł 
się z druku r ' ) . 

Dalsze tomy, znajdujące s ię obecnie w opra­
cowaniu, obejmą n a s t ę p u j ą c e dz ia ły : 

T o m I I : » P o m i a r y wodne laboratoryjne^ 
T o m I I I : » W o d o m i e r z e * (Kons t rukc ja i w ł a s n o ­
ści hydraul iczne) . T o m I V : » P r z y b o r y s łużące do 
sprawdzania w o d o m i e r z y « . T o r a V : Przepisy i i n ­
strukcje wodomierzowe polskie i obce wraz z i ch 
in t e rp r e t ac j ą i uzasadnieniem. Organizacja legal i ­
zacji wodomierzy w Polsce i w innych krajach. 
R o l a wodomierza w gospodarce w o d o c i ą g o w e j . 

12. L a b o r a t o r j u m w o d o m i e r z o w e 
w G ł ó w n y m U r z ę d z i e M i a r . 

Labora to r jum wodne, przeznaczone do bada­
n ia t y p ó w wodomierzy, ma charakter prowizo­
ryczny ; s k ł a d a s ię bowiem z d w u z b i o r n i k ó w 
mierniczych, zaopatrzonych w przy rządy miern i ­
cze pomocnicze, j ak manometry różn i cowe wodne 
i r t ęc iowe , manometry nastawne i t. p. 

P o n i e w a ż c iśnienia , j ak ie panu ją w wodocią­
gach p o ł o ż o n y c h na terenie Rzpl i te j Polskiej , do­
sięgają k i l kunas tu atmosfer, zainstalowano aku­
mulator wodny o objętości uży teczne j 2 ma i c i ­
śn i en iu roboczem 12 at. A k u m u l a t o r ten zasilany 
jest p o m p ą trój t łokową. 

Obecnie rozpoczę to prace przygotowawcze nad 
b u d o w ą nowegolaboratorjum wodnego, umożl iwiają­
cego n ie ty lko przeprowadzenie b a d a ń nad wodomie­
rzami, lecz równ ież prac n a u k o w o - d o ś w i a d c z a l n y c h . 

•) lnt,-mech. A, T. Troskolański. . P o d r ę c z n i k dla sprawdza­
j ą c y c h wodomierze*. T o m I. W y b r a n e d z i a ł y h y d r o m e c h a n i k i 
w p r z y s t ę p n y m zarys ie . W a r s z a w a 1931. N a k ł a d e m G ł ó w n e g o 
U r z ę d u M i a r . 8° , vS. X X + 455. 
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W laboratorjum tem zostanie zainstalowany 
zbiornik mierniczy o po jemnośc i uży teczne j 12 m*, 
przelew umożl iwia jący pomiar obję tości p r z e p ł y w u , 
d o c h o d z ą c y c h do 240 m3/li, u r z ą d z e n i e do wzor­
cowania danaid oraz u rządzen ie , umoż l iwia jące 
przeprowadzenie b a d a ń nad zależnością spó łczyn-
n i k ó w w y p ł y w u zaworów, dysz i t. p. od p r ę d k o ­
ści w y p ł y w u , ponadto szereg zb io rn ików, przezna­
czonych do sprawdzania wodomierzy. Labora to­
rjum to będz ie uruchomione częśc iowo z k o ń c e m 
b ieżącego roku . 

13. W y t w ó r c z o ś ć w o d o m i e r z y w P o l s c e . 
N a zakończen i e p r a g n ą ł b y m p o k r ó t c e zobra­

z o w a ć rozwój i stan krajowego p r z e m y s ł u wodo­
mierzowego. 

Z chwi lą odzyskania n i epod leg łośc i na tere­
nie P o l s k i i s t n i a ł o k i l k a drobnych w a r s z t a t ó w re-
paracyjnych, nie pos i ada j ących w a r u n k ó w na prze­
ksz t a ł cen i e s ię w w y t w ó r n i e . P ie rwszą p r ó b ę zor­
ganizowania samoistnej w y t w ó r n i podjął w r. 1920 
ś. p. inż. W. Liebcrt, z ak ł ada j ąc w T o r u n i u f i rmę 
»Gazomierz* (obecnie »Polską Fabrykę Wodomierzy 

' i Gazomierzy*). Rozwó j tej p l a c ó w k i p o s t ę p o w a ł 
d r o g ą p r z e k s z t a ł c a n i a s ię z przedstawicielstwa 
f i rmy H. Meinccke na w y t w ó r n i ę . Obecnie produk­
cja fabryki obejmuje wodomierze u ż y t k o w e mniej­
szych r o z m i a r ó w , w y k o n y w a n y c h n iemal ca łko ­
wicie w kraju. Produkcja f irmy w y n o s i ł a w ubie­
g ł y m r o k u o k o ł o 4000 sz tuk; i lość dokonanych 
w t y m samym czasie napraw oko ło 1500 sztuk. 
O p r ó c z wodomierzy f irma dostarcza r ó w n i e ż przy­
bory, s łużące do sprawdzania Wodomierzy. 

W 1924 r o k u powstaje w Lesznie , z inicja­
tywy ś. p. M. Kloscgo, f i rma y>I7ydromcter*, oparta 
o swą f i rmę mac ie rzys tą , i s tn ie jącą pod tą s a m ą 
n a z w ą we W r o c ł a w i u . 

Znaczne o ż y w i e n i e na r y n k u wodomierzowym 
wprowadza w 192G r o k u og ło szen i e przetargu na 
d o s t a w ę znaczniejszej l iczby wodomierzy d la Za­
k ł a d ó w W o d o c i ą g o w y c h miasta L w o w a . Szereg 
f i rm zagranicznych ubiega s ię o otrzymanie za­
m ó w i e n i a ; pertraktacje j e d n a k ż e rozbijają się o pod­
stawowy warunek, by wodomierze te by ły w y k o -

^ nane w kraju. W w y n i k u tej akcji f i rma ^Tech­
nika Gorzelnicza* p r z y s t ę p u j e w r. 192G do przed­
w s t ę p n y c h prac organizacyjnych nad uruchomie­
niem oddz ia łu wodomierzy, a r ó w n o c z e ś n i e po­
wstaje w Poznaniu f irma ^Polski Wodomierz*. 

; W y t w ó r n i a ta podejmuje s ię w y k o n a n i a p o w a ż -
, niejszej i lości wodomierzy dla w o d o c i ą g u m. L w o w a , 

co z a d e c y d o w a ł o o przejśc iu do fabrykacji maso-
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wej. Wodomierze f irmy -^Polski Wodomierz*, dz ięk i 
s t a ł e m u dążen iu do podniesienia poziomu produk­
cji, d o r ó w n u j ą dziś wodomierzom zagranicznym. 
Z a r ó w n o części z e w n ę t r z n e (osłona i nasada), jak 
i części czynne wodomierzy (kó łko s k r z y d e ł k o w e , 
mechanizm b i e g ó w i mechanizm liczydła) są wy­
konywane ca łkowic i e w k r a j u ; z zagranicy spro­
wadza się jedynie tarcze l iczbowe i k r ą ż k i l icz­
bowe do m e c h a n i z m ó w z p r z e s k a k u j ą c e m i cyframi. 

F i r m a -^Polski Wodomierz* w y k o n y w a wodo­
mierze u ż y t k o w e mniejszych r o z m i a r ó w o ś redn i ­
cach od 10 mm do 40 mm. W roku 1927 produk­
cja wynos i ł a 809 sztuk, w r o k u 1928 — 2142 szt , 
w roku 1929 — 1199 szt. i w roku 1930 — 1022 szt. 
W obecnej chwi l i firma *Polski Wodomierz* przy­
s t ępu je do wyrobu wodomierzy sp rzężonych , 
o ś r edn i ca c h od 50 do 100 mm. Oprócz wodomie­
rzy f irma dostarcza u r z ą d z e n i a miernicze do spraw­
dzania wodomierzy, wykonywane ca łkowic ie w kraju. 

W sierpniu 1927 roku, powstaje w Poznaniu 
firma »Arwogaz<<•. F i r m a ta, pos iada jąca l icencję 
na w y r ó b wodomierzy Siemens'a, wesz ła obecnie 
na d r o g ę do usamodzielnienia produkcji , rozpo-
cząwszy wykonywan ie osłon, nasad i n i e k t ó r y c h 
części czynnych wodomierzy u ż y t k o w y c h mniej­
szych r o z m i a r ó w . Ponadto firma w y k o n y w a urzą­
dzenia miernicze do sprawdzania wodomierzy z wy­
j ą t k i e m uzbrojenia precyzyjnego. I lość wodomie­
rzy, wypuszczonych na rynek po lsk i od p o c z ą t k u 
is tnienia firmy, wynos i ponad 5000 sz tuk; i lość 
dokonanych napraw bl isko 2000 sztuk. 

U s i ł o w a n i a f i rmy »Tcc/mi/ea Gorzclnicza*, zmie­
rzające do uruchomienia dz ia łu wodomierzowego, 
zos ta ły zrealizowane dopiero w drugiej p o ł o w i e 
1928 roku . W roku 1929 produkcja w y r a ż a się 
cyfrą 422 wodomierzy, w 1930 roku 797. Ponadto 
f irma dostarcza u r z ą d z e n i a do sprawdzania wodo­
mierzy typu T. G. i dokonywa napraw wodomie­
rzy. Obecnie przeprowadzane są prace nad zapo­
c z ą t k o w a n i e m wyrobu wodomierzy Woltmciifa. 

N a u w a g ę z a s ł u g u j e fakt, iż w o d o c i ą g m. 
K r a k o w a zapotrzebowanie w ł a s n e p o k r y w a wodo­
mierzami, zaprojektowanemi i wykonanemi we 
w ł a s n y m zakresie. 

W obecnej c h w i l i stan produkcj i krajowej 
o d n o ś n i e do wodomierzy u ż y t k o w y c h mniejszych 
r o z m i a r ó w m o ż e z a s p o k o i ć w zupe łnośc i potrzeby 
r y n k u w e w n ę t r z n e g o , a nawet dążyć do opano­
wania n i e k t ó r y c h obcych r y n k ó w zbytu. 

Możność ekspansji obcych f irm wodomierzo­
w y c h na terenie P o l s k i jest ograniczona tą oko-
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licznością, iż z a k ł a d ) ' w o d o c i ą g o w e żądają w więk­
szości w y p a d k ó w wodomierzy legal izowanych. 
S p e ł n i e n i e zaś tego warunku p o c i ą g a za sobą ko­
n ieczność za łożenia prywatnego p u n k t u legaliza­
cyjnego i choćby drobnego warsztatu, a poczy­
nienie tych dość p o w a ż n y c h w k ł a d ó w pienięż­
nych jest ryzykowne wobec nasycenia r y n k u pol­
skiego wodomierzami, wyrabianemi częśc iowo lub 
ca łkowic ie w kraju. 

Inż. M I E C Z Y S Ł A W S E I F E R T . 

Kilka uwag w sprawie budżetu 
Gazowni Warszawskiej. 

Z d u ż e m zainteresowaniem s tud ju ję corocznie 
b u d ż e t G a z o w n i Warszawskiej , wn iosk i do niego 
radnego-referenta, a po u p ł y w i e danego roku bud­
ż e t o w e g o — sprawozdanie z jego wykonan ia . T e 
cyfry, odzwierc ied la jące n ie ty lko rozwój naszego naj­
w i ę k s z e g o z a k ł a d u gazowego, ale i o g ó l n e wa­
runk i , w j a k i c h większość naszych p r z e d s i ę b i o r s t w 
komuna lnych bytuje, p o d a w a ł e m t a k ż e niejedno­
krotnie na ł a m a c h czasopisma >Gaz i W o d a « . 

Skoro w t y m roku — na p r o ś b ę redakcji »Gaz 
i W o d a « — z a b r a ł e m się do zreferowania b u d ż e t u 
G a z o w n i Warszawskiej na r. 1931/32, u d e r z y ł m i ę 
n i e z w y k ł y ton, w k t ó r y m utrzymane są wn iosk i 
radnego-referenta. R z u t oka na podpis pod temi 
wnioskami wyjaśn i ł m i t a j e m n i c ę tej z m i a n y : za­
miast inż. J. Furubje lma, k t ó r y referując b u d ż e t 
Gazowni Warszawskiej przez p a r ę lat z r zędu za­
pozna! się j u ż z na j żywotn ie j szemi potrzebami tej 
instytucji , podpisany jest inny radny, inż. W. G ą s ­
sowski . 

N i e w ą t p i ę • ani na chwi lę , że p. G ą s s o w s k i 
włożył w swój referat d u ż o rzetelnej pracy i że 
wszystkie jego wniosk i są w y n i k i e m g ł ę b o k i e g o 
n a m y s ł u i serdecznej t roski o r ó w n o w a g ę fundu­
szów miejskich. M i m o jednak najlepszych chęc i 
p. G ą s s o w s k i nie m ó g ł w c i ą g u paru dn i czy na­
wet tygodni p r z e d z i e r z g n ą ć się w gazownika i to 
gazownika pos i ada j ącego więcej doświadczen ia , niż 
cała Dyrekc ja G a z o w n i Warszawskiej razem wzię ta . 
S t ąd ten dz iwny ton ca ł ego referatu, s t ąd poszcze­
g ó l n e wniosk i , k t ó r e k a ż d e g o fachowca gazowni­
czego w p r o w a d z a j ą w zdumienie. 

Z a n i m p r z y s t ą p i m y do rozpatrywania szcze­
g ó ł ó w b u d ż e t u G a z o w n i Warszawskiej na r . 1931/32, 
uprzy tomni jmy sobie, czem jest w dzisiejszych wa­
runkach b u d ż e t p r z e d s i ę b i o r s t w a komunalnego, 
p r z e d k ł a d a n y Magis t ra towi do zatwierdzenia? 
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J ak wiadomo, b u d ż e t p r z e d s i ę b i o r s t w a k o m u ­
nalnego stanowi i n t e g r a l n ą część b u d ż e t u gminy, 
żeby więc m i a ł czas przejść przez alembik magi ­
stratu, komisyj , Rady Miejskiej , musi go — zwła­
szcza w d u ż e m mieśc ie — dyrekcja p r z e d s i ę b i o r s t w a 
w y k o ń c z y ć mniej więcej na rok przed terminem, 
od k t ó r e g o zacznie on obowiązywać . N p . w W a r ­
szawie u k ł a d a się b u d ż e t y p r zeds i ęb io r s tw miej­
sk ich na rok b u d ż e t o w y , zaczynający się od 1-go 
kwie tn ia , w maju roku poprzedniego. Zapewne, są 
dzia ły gospodarki miejskiej, gdzie m o ż n a z dość 
dużą dok ładnośc i ą u k ł a d a ć b u d ż e t y na rok na­
przód. 

Są to dzia ły p r z e k r a w u j ą c e później potrzeby 
życ iowe do tych b u d ż e t ó w . W i e m y np. j a k . d u ż y 
procent dzieci w Warszawie nie znajduje przyję­
cia w miejskich szko łach i musi uczęszczać do 
z a k ł a d ó w prywatnych, gdyż b u d ż e t na dany rok 
p r z e w i d y w a ł n i edos t a t eczną i lość e t a t ó w nauczy­
cielskich, loka l i szkolnych i t. d. T o samo odnosi 
się do dz ia łów opieki społeczne j , a nawet do dzia­
łów, w y k o n u j ą c y c h czynnośc i biurowe : jeżel i prze­
widziany w budżec ie stan personelu nie m o ż e po­
dołać bieżącej pracy, rosną zaległości i interesenci 
czekają m i e s i ą c a m i na z a ł a t w i e n i e p i lnych spraw. 

Są jednak inne działy, k t ó r e potrzeb życ iowych 
nie m o g ą w żaden s p o s ó b p r z y k r o i ć do b u d ż e t u , 
ale przeciwnie m u s z ą n a d ą ż a ć za niemi, choćby to 
g roz i ło rozsadzeniem ram b u d ż e t o w y c h . W e ź m y 
np. pod u w a g ę tak z d a w a ł o b y się prosty dział 
gospodarki miejskiej, j ak zak ł ad czyszczenia mia­
sta. Przecież jedna w i ę k s z a zamieć śn ieżna m o ż e 
w y w r ó c i ć na jdok ładn ie j u łożony budże t , chyba, że 
z a k ł a d y te korzys ta j ą ze specjalnej w s p ó ł p r a c y 
P I M ' a . 

Cóż dopiero m ó w i ć o tak skomplikowanej ma­
chinie, j a k ą jest gazownia? Budże t jej jest wy­
p a d k o w ą s t o s u n k ó w gospodarczych, w y m o g ó w tech­
n i k i , a' nawet last but not least w a r u n k ó w atmo­
sferycznych. Przyjrzyjmy się choćby pob ieżn ie t y m 
wszys tk im czynnikom. Dostawca podstawowego 
surowca dla gazowni — koncern w ę g l o w y — jest 
r ó w n o c z e ś n i e g r o ź n y m konkurentem na r y n k u 
k o k s o w y m , m o ż e więc w p ł y n ą ć na b u d ż e t gazowni 
z a r ó w n o przez podniesienie ceny węgla , jak i przez 
obn iżen i e cen)- koksu . 

Tary fy kolejowe, od k t ó r y c h za leżna jest za­
r ó w n o ka lkulac ja ceny węg la , jak i ceny k o n k u ­
rencyjnego koksu g ó r n o ś l ą s k i e g o , są u nas p ł y n n e 
i zmienia ją s ię dość częs to . 

N r . 5 

O g ó l n y stan gospodarczy odbija się oczywiśc ie 
na konsumcji gazu, ilości nowych u rządzeń gazo­
wych i t. d. 

R ó w n i e ż zbyt i ceny dalszych p r o d u k t ó w ga­
zowni, s m o ł y i amonjaku, za leżne są od konjun-
ktury rynkowej , w pierwszym rzędzie od k o n k u ­
rencji g ó r n o ś l ą s k i c h destylarni smoły i fabryk syn­
tetycznych związków azotowych, od stawek cel­
nych na s m o ł ę s u r o w ą i jej pochodne, od siły na­
bywczej ro ln ic twa i t. d. 

W związku z ogó lną sy tuac ją g o s p o d a r c z ą 
i w a l k ą k o n k u r e n c y j n ą , k t ó r ą gazownictwo mus i 
s t aczać n ie ty lko w celu zdobycia nowych dziedzin 
dla swego g ł ó w n e g o p roduktu — gazu, ale i w celu 
obrony r y n k ó w zbytu swych p r o d u k t ó w ubocznych, 
musi ono m i e ć m o ż n o ś ć szybkiego dostosowania 
swych metod pracy do zmien ia jących się wymo­
g ó w życia gospodarczego. N i e m ó w i ę tu o nowych 
piecach destylacyjnych, o nowej sieci w y s o k o p r ę ż ­
nej i t ym podobnych zasadniczych inwestycjach, 
g d y ż w y m a g a j ą one i tak d łuższych s tud jów i plan 
ich b y w a normalnie opracowywany na p a r ę lat 
nap rzód . Chodz i m i o mniejsze inwestycje, k t ó r y c h 
k o n i e c z n o ś ć rodzi się niejednokrotnie nagle, pra­
wie z dn ia na dzień, pod w p ł y w e m nietyle potrzeb 
techniki gazowniczej, ile z e w n ę t r z n e g o życia gospo­
darczego, i k t ó r y c h zaniedbanie mśc i się do tk l iwie 
na wyn ikach f inansowych p r z e d s i ę b i o r s t w a . J ako 
p r z y k ł a d w e ź m y p r z e r ó b k ę wody amonjakalnej. 

N i e tak dawne są te czasy, k iedy siarczan 
amonowy czy s t ężona woda amonjakalna znajdo­
wały ł a t w y zbyt, dając gazowni odpowiedni do­
chód. Przed k i l kunas tu la tami po jawi ły się na 
r y n k u syntetyczne związki amonowe, k t ó r e kon­
k u r o w a ł y z wy tworami gazowni czy k o k s o w n i nie­
tyle ceną co czystością produktu . Chcąc i m do­
r ó w n a ć , m u s i a ł y gazownie z a o p a t r y w a ć s ię w od­
powiednie u r z ą d z e n i a oczyszczające, uwa ln i a j ące 
siarczan amonu od nadmiaru kwasu s iarkowego 
i t. d. Tymczasem fabryki syntetycznego amonjaku 
przeszły na inne, t ańsze metody produkcj i i obni­
żyły tak cenę z w i ą z k ó w azotowych, że p r z e r ó b k a 
wody amonjakalnej p r z e s t a ł a się op łacać . A l e i ga­
zownictwo nie śpi . Pojawia się nowa metoda pro­
dukcj i siarczanu amonowego z wody amonjakal­
nej bez kupnego k w a s u siarkowego, umoż l iw ia ­
j ą c a znowu k o n k u r e n c j ę z p roduktem syntetycz­
nym. Czy k i e rown ik gazowni m o ż e p rzewidz ieć 
na dwa ł a t a n a p r z ó d wynalezienie takiej metody, 
czy też dowiedziawszy się o niej w mies iąc po 
z łożeniu w magistracie b u d ż e t u — m a przez pół-

G A Z I W O D A 



G A Z I 

tora r o k u p r o w a d z i ć dalej n i e r e n t o w n ą amonja-
k a l n i ę i czekać na nowy b u d ż e t ? 

T a k ż e p o s t ę p y technik i w dziedzinie me­
chanizacji obsługi fabrycznej w y m a g a j ą nieraz 
jednorazowych w y d a t k ó w inwestycyjnych, k t ó r e 
a m o r t y z u j ą się zazwyczaj bardzo rych ło przez 
zmniejszone koszta robocizny, a potem s t a n o w i ą 
mniej ł u b więcej p o w a ż n y czynnik obn iżen ia ko­
sz tów produkcj i . 

Czy k ie rownic two racjonalnie prowadzonego 
p r z e d s i ę b i o r s t w a m o ż e ze spokojnem sumieniem 
czekać dwa lata na pozwolenie wprowadzenia ta­
k iego ulepszenia? T o samo odnosi się do wszel­
k i c h p o c z y n a ń w dziedzinie zracjonalizowania pracy 
biurowej, przez nabycie odpowiednich maszyn biu­
rowych, sp rzę tów, kartotek i t. d. 

Dalszą n i e w i a d o m ą przy u k ł a d a n i u b u d ż e t u 
gazowni są wa runk i atmosferyczne. M r o ź n a z ima, 
np. p a m i ę t n a z ima 1928/29 r., stwarza w z m o ż o n ą 
k o n s u m c j ę gazu i dobry zbyt d la koksu , ale r ó w n o ­
cześnie obciąża g a z o w n i ę bardzo znacznemi wy­
da tkami na o d m r a ż a n i e p r z e w o d ó w , w y m i a n ę pęk ­
n i ę t y c h rur i t. d. 

Powyższe r o z w a ż a n i a dalekie są jeszcze od 
wyczerpania zasobu wszystkich n iewiadomych, ja -
k i e m i musi o p e r o w a ć k i e rownik gazowni , u k ł a d a ­
j ą c budże t , k t ó r y zacznie go o b o w i ą z y w a ć za rok, 
zaś skończy k r ę p o w a ć go aż za dwa lata. Wys ta r ­
czą one jednak dla wykazania , że w tych warun­
kach b u d ż e t s p o r z ą d z o n y nawet przez bardzo do­
ś w i a d c z o n e g o k i e r o w n i k a gazowni o p i e r a ć się musi 
częśc iowo na d o m y s ł a c h lub wprost d a r z e 
j a s n o w i d z e n i a . N i c więc dziwnego, że skoro 
b u d ż e t tak i przychodzi ostatecznie pod obrady po 
u p ł y w i e pół r o k u czy nawet — jak w Warszawie — 
trzech k w a r t a ł ó w od jego u łożenia , jest on częśc iowo 
nieaktualny i w y m a g a l icznych zmian. Zmiany 
takie dopuszczalne są jedynie w formie w n i o s k ó w 
o d n o ś n e g o referenta b u d ż e t o w e g o i w tej postaci 
zostają wprowadzone, nie u lega jednak wą tp l iwośc i , 
że b y ł y b y odrazu przewidziane przez k ie rownic two 
p r z e d s i ę b i o r s t w a , gdyby u k ł a d a ł o ono b u d ż e t t uż 
przed jego ostatecznem zatwierdzeniem, a nie 6—9 
mies i ęcy wcześn ie j . S t ąd wniosk i referenta powinny 
być raczej w y n i k i e m zmian zasz łych w życ iu przed­
s i ę b i o r s t w a w c i ą g u tych mies ięcy , dz ie lących zło­
ż e n i e b u d ż e t u w magistracie od jego ostatecznego 
uchwalenia, a nie u s i ł o w a n i e m cz łowieka , stoją­
cego zda ła od p r z e d s i ę b i o r s t w a i ty lko bardzo po­
b ieżn ie z n iem obeznanego, żeby p rzysz ł e potrzeby 

z a k ł a d u lepiej p rzewidz ieć , aniżel i uczyni ł to dłu­
goletni k i e rownik i doświadczony fachowiec. 

T e n właśn ie charakter wprowadzania do bud­
że tu is totnych zmian, podyktowanych przez samo 
życie, o b s e r w o w a ł e m przez szereg lat we wnioskach 
inż. Furuh je lma do b u d ż e t u G a z o w n i Warszawskie j . 

Natomias t referent tegoroczny obra ł d r o g ę 
wprost p r z e c i w n ą : p r ze s tud jowa ł skrupulatnie cały 
b u d ż e t i z aopa t r zy ł go w d ł u g ą l i tanję w n i o s k ó w , 
k t ó r e k a ż d e m u gazownikowi — nawet niezbyt 
obeznanemu z G a z o w n i ą W a r s z a w s k ą — n a s u w a j ą 
p o w a ż n e wą tp l iwośc i . O g r a n i c z ę się do przytocze­
n ia trzech tak ich p r z y k ł a d ó w . 

W związku z p re l iminowanem zakupnem smoły 
surowej dla F a b r y k i Chemicznej Gazown i Miejskiej 
po 145 zł za t onnę , obn iża referent tą cenę dla 
»obcej s m o ł y , naturalnie ty lko krajowej, g d y ż na­
bywanie smoły zagranicznej, a przedewszystkiem 
niemieckiej u w a ż a m za n iedopuszcza lne« o 20 zł 
na tonnie. N i e ż y w o t n o ś ć tego wniosku wykazuje 
dobitnie pon iższe r o z w a ż a n i e : Czy F a b r y k a Che­
miczna Gazowni Warszawskiej mus i n a b y w a ć obcą 
s m o ł ę ? Owszem musi , g d y ż produkcja s m o ł y G a ­
zowni Warszawskiej p o k r y w a ty lko ' / 3 część jej 
zdolności p r z e t w ó r c z e j , ograniczenie s ię zatem do 
smoły własne j spowoduje bardzo znaczne podnie­
sienie k o s z t ó w p r z e r ó b k i na t o n n ę . Czy m o ż e ona 
n a b y ć s m o ł ę s u r o w ą w kraju? N i e , p o n i e w a ż ko­
ksownie i w i ę k s z e gazownie same przerab ia ją swój 
produkt, zaś mniejsze gazownie sprzedają go w sta­
nie su rowym na miejscu. Czy sprowadzenie smoły 
surowej z zagranicy dla p r z e r ó b k i jest z ekono­
micznego p u n k t u widzenia korzystne, czy nie? 
Import k a ż d e g o surowca celem przerobienia go 
w kraju jest bardzo p o ż ą d a n y , dlatego też s m o ł a 
surowa sprowadzana dla p r z e r ó b k i jest wolna od 
cła. Dlaczego Dyrekc ja G a z o w n i p r e l i m i n o w a ł a 
cenę 145 zł.? P o n i e w a ż jest to cena r y n k o w a smoły 
importowanej i k a ż d y nabywca mus i j ą p łacić . Po 
niższej cenie n igdzie s m o ł y nie nabędz ie . 

K o n j u k t u r a na r y n k u k o k s o w y m jest dosta­
tecznie znana, nie po t r zebu ję jej więc charaktery­
zować . M i m o to p. G ą s s o w s k i p o d w y ż s z a cenę 
k o k s u s p r z e d a ż n e g o z 54*50 na 56 zł, zaś orzechu 
z 54 na 55 zł, m o t y w u j ą c to tem, że Mie jsk ie Za ­
k ł a d y Zaopatrzenia i Tea t ry Miejskie p rzewidz ia ły 
takie ceny w swych prel iminarzach. Referent za­
p o m n i a ł ty lko, że powyższe instytucje p rzewidz ia ły 
wprawdzie takie ceny, ale na koks g ó r n o ś l ą s k i , 
natomiast gazownia chcąc w y t r z y m a ć konkuren­
cję mus i swój koks s p r z e d a w a ć taniej. 
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Zresztą r zeczywis tość naszego życia gospodar­

czego przemawia raczej za o b n i ż e n i e m d o c h o d ó w 
z k o k s u pre l iminowanych w maju 1930 r., aniżel i 
za i ch p o d w y ż s z e n i e m . 

W dziale instalacyjnym referent obn iża wy­
da tk i o 100.000 z ło tych , nie uczyniwszy tego r ó w n o ­
cześnie po stronie dochodowej. Dzia ł instalacyjny 
w racjonalnie prowadzonej gazowni nie powinien 
p rzynos i ć zysków, g d y ż g ł ó w n e m zadaniem ga­
zowni jest wytwarzanie i sp rzedaż gazu, a nie za­
robek na instalacjach, k t ó r e powinny s łużyć przede-
wszys tk iem j ako ś r o d e k do rozwin ięc ia zbytu gazu. 
Uchwalen ie takiego wniosku z m u s i ł o b y D y r e k c j ę 
gazowni do podniesienia cen za instalacje, co po­
s t awi łoby w o g ó i e całą dz i a ł a lność w y d z i a ł u insta­
lacyjnego pod znakiem zapytania i u t r u d n i ł o b y 
z a k ł a d a n i e czy rozszerzanie u rządzeń gazowych. 

P r z y k ł a d y powyższe cha rak te ryzu ją , zdaje się, 
dość jasno, j ak dalece referent orjentuje się w wa­
runkach, w k t ó r y c h pracuje gazownictwo. N i e 
przeszkadza m u to jednak poczyn ić l iczne skreś le ­
n ia w • wydatkach osobowych i rzeczowych, k t ó r e 
wprowadzone n a p r a w d ę w życie u n i e m o ż l i w i ł y b y 
lub przynajmniej u t r u d n i ł y b y znacznie normalne 
funkcjonowanie p r z e d s i ę b i o r s t w a . N a s u w a s ię oczy­
wiście py tan ie : cui bono ? Czy uzyskane tą d r o g ą 
oszczędności mają zasi l ić fundusze zapasowe przed­
s i ę b i o r s t w a ? Owszem, referent i o n ich nie za­
p o m n i a ł , p rzeznacza jąc dodatkowo 20(1.700 zł na fun­
dusz zasobowy i inwestycyjny, r e sz tę zaś uzyska­
nej tą d r o g ą » n a d w y ż k i « w kwocie 081.460 zł 
przelewa t y t u ł e m zysku do kasy miejskiej. 

Zamias t więc przewidzianych przez D y r e k c j ę 
G a z o w n i d o c h o d ó w w k w o c i e : 

przelew do K a s y Miejskiej 2,656.700 zł 

odpisy na fundusze zapasowe 1,744.200 „ 

s p ł a t a d ł u g ó w 1,374.000 „ 

5,774.900 zł 

co stanowi 20% b u d ż e t u 28,953.100 zł, żąda p. G ą s ­
sowski od G a z o w n i : 

d la K a s y Miejskiej 3,338.160 zł 

„ f unduszów zapasowych 1,932.900 „ 

„ s p ł a t y d ł u g ó w 1,374.000 „ 

6,645.000 zł 
czy l i 23% b u d ż e t u . 

Zapewne, gmina ma — j a k stwierdza refe­
rent — »wie lk ie w y d a t k i na cele ogó lne , oświa-
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towe i spo łeczne* i oczekuje od swych p rzeds ię ­
biorstw odpowiednich d o c h o d ó w na pokrycie tych 
w y d a t k ó w . Osob i śc ie nie podzie lam zapatrywa­
nia, j akoby dochody p rzeds i ęb io r s tw k o m u n a l n y c h 
m o ż n a dowolnie d o c i ą g a ć do potrzeb gminy, ale 
ostatecznie m o g ę ten p u n k t widzenia z rozumieć . 
Natomias t nie m o g ę absolutnie pojąć, dlaczego 
procesowi temu m u s z ą t o w a r z y s z y ć nieuzasadnione 
zarzuty pod adresem k ie rownic twa z a k ł a d u . D l a ­
czego nie powiedz i eć otwarcie, że d la z r ó w n o w a ­
żenia b u d ż e t u gminy (może m i ę d z y innemi i owych 
pozycyj na zakup k o k s u g ó r n o ś l ą s k i e g o , zamiast 
t a ń s z e g o z gazowni) mus i G a z o w n i a z w i ę k s z y ć 
przelew do K a s y Miejskiej o 700.000 zł, ale za­
r z u c a ć Dyrekc j i p r zeds i ęb io r s twa , że "gospodarka 
pod w z g l ę d e m o s z c z ę d n o ś c i o w y m nie jest prowa­
dzona rac jona ln ie« , że >dotychczas nie zos ta ła prze­
prowadzona n a l e ż y t a organizacja pracy w biurach, 
sklepie, w a r s z t a t a c h « , że »p re l imina rz p rzed łożony 
nie uwidocznia jeszcze w całej pe łn i m o ż l i w y c h 
do o s i ą g n i ę c i a oszczędności , g d y ż dopiero po d łuż­
szej pracy nowemi piecami m o ż n a będz ie z b a d a ć , 
w k t ó r y c h dz ia ł ach m o ż l i w e m będz ie i w j a k i m 
stopniu zmniejszenie robocizny, a na co j u ż obecnie 
na leży zwróc ić u w a g ę « , że warsztaty na Ludne j 
»są zbyt wie lk ie i sprawa ta powinna b y ć poddana 
rewizji , a po zbadaniu o d n o ś n e u r z ą d z e n i a zmniej­
szone w n aj p r ę d s z y m czasie«, że » u m o w y z pra­
cownikami powinny być poddane rewizj i* i t. d. 

Dlaczego w y t a c z a ć takie argumenty, skoro 
powszechnie wiadome jest, że Dyrekc ja G a z o w n i 
Warszawskiej od pierwszej c h w i l i swego u rzędo ­
wania t. j . od l is topada 1923 r. prowadzi w y t ę ­
żoną akc ję w k i e r u n k u oszczędnośc iowej gospo­
darki , czego najlepszym dowodem jest fakt, że 
mimo wzrostu robocizny o 73%, w ę g l a o 8 3 % 
i i nnych m a t e r j a ł ó w od 10—138%, cena gazu zo­
s t a ł a w t y m czasie o b n i ż o n a o 1 grosz przy r ó w n o ­
czesnym wzrośc ie w a r t o ś c i kalorycznej z 3.600 na 
4.000 Ka ł , tak, że dziś cena ta jest na jn iższa 
w całej Polsce, a z w y j ą t k i e m Sz tokho lmu , W i e d n i a 
i B r u k s e l i na jn iższa w całej Eu rop ie . W i a d o m o 
również , że pomimo spadku cen k o k s u w s tosunku 
do roku u b i e g ł e g o o 25—30%, p r o d u k t ó w smo­
ł o w y c h o oko ło 20% i zmniejszonej wskutek de­
presji gospodarczej konsumcj i gazu, G a z o w n i a wy­
kazuje za u b i e g ł y c h 8 mies i ęcy w iększy zysk niż 
w r o k u zeszłym. Dalej wiadomo, że od r. 1924 
do dnia dzisiejszego redukcja osobowa przy r ó w n o ­
czesnym wzrośc ie produkcj i gazu z 57 ' / 2 mi l jona m 3 

do 6 2 m i l j o n a m 3 t. j . o ca łe 5 mi l jonów m 3 wynio-



s ła p e ł n y c h 48°/ 0 , co każdy , bezstronny nawet 
obserwator n z n a ć mus i za w y n i k wprost rekor­
dowy. Pozatem w swoim czasie Dyrekc ja zapo­
c z ą t k o w a ł a równ ież r e d u k c j ę p łac , k t ó r a w y n i o s ł a 
od 12'/j do 52° / 0 i zos t a ł a przerwana na skutek 
ingerencji władz p a ń s t w o w y c h i s a m o r z ą d o w y c h . 

Znane są r ówn ież oszczędności na robociznie, 
o s i ą g n i ę t e przez zmechanizowanie o b s ł u g i nowej 
p i e c o w n i : gdy przy starych piecach na 1 robot­
n i k a p r z y p a d a ł a w y t w ó r c z o ś ć 2.000—3.000 m 3 na 
dobę , to przy nowych wynos i ona co najmniej 
5.444 m : ! , a dochodzi nawet do 7.100 m : ) . Przy tej 
samej produkcj i by ło w zesz łym r o k u za ję tych 
przy piecach 40 r o b o t n i k ó w , a dziś t y lko 18. 

Przy w y ł a d u n k u w ę g l a p r a c o w a ł o przedtem 
36 r o b o t n i k ó w , dziś jest i ch 5'ł/j i t d. 

W i a d o m o także , że warsztaty na Ludne j nie 
by ły związane z ruchem tamtejszych p ieców, ale 
w y k o n y w a ł y naprawy i p r z e r ó b k i gazomierzy oraz 
wszelkie roboty związane z siecią p r z e w o d ó w ga­
zowych, obs ługu ją o d b i o r c ó w i t. d., zakres zatem 
i ch pracy nie u l e g ł żadne j zmianie przez skaso­
wanie p i eców na L u d n e j . 

Podobnych fak tów, świadczącycl i o tem, że 
obecna Dyrekc ja G a z o w n i Warszawskiej zadania 
swe pojmuje bardzo p o w a ż n i e i wywiązu je się z n ich 
w s p o s ó b moż l iw ie najlepszy przy dzisiejszym k ry ­
zysie gospodarczym, a znanych wszys tk im, k t ó r z y 
choc iażby p o b i e ż n i e zapoznali się z życ iem tego 
p r z e d s i ę b i o r s t w a — m ó g ł b y m p r z y t o c z y ć znacznie 
więcej . F a k t a te wraz z danemi cyfrowemi publ i ­
kowane by ły w t y m r o k u na ł a m a c h czasopisma 
»Gaz i W o d a « (Inż. Czes ław S w i e r c z e w s k i : ' G a ­
zownia miejska m. st. Warszawy «)| wobec czego 
nie b ę d ę ich na tem miejscu p o w t a r z a ł . 

Skoro by ły one znane t a k ż e p. G ą s s o w s k i e m u , 
to co najmniej dziwne są jego zarzuty oraz k o ń ­
cowe wn iosk i żądające, aby : 

1) K o m i s j a Rewizy jna p r z y s t ą p i ł a n iezwłocz­
nie do rewizj i Z a k ł a d ó w Gazowych i p r z e d s t a w i ł a 
Radzie sprawozdanie z rewizj i i w n i o s k ó w naj­
później do czterech mies ięcy . 

2) Magi s t r a t p r z e p r o w a d z i ł w Admin is t rac j i 
G a z o w n i rewiz ję pracy we wszys tk ich miejscach 
pracy z zastosowaniem m o ż l i w y c h oszczędności . 

Skoro zaś f a k t ó w tych p. G ą s s o w s k i nie znał , 
to zostawszy referentem b u d ż e t u G a z o w n i powi ­
nien był — mojem zdaniem — co rychlej zapo­
z n a ć s ię z niemi. 
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N a zakończen i e m u s z ę wyjaśn ić , dlaczego tak 
obszernie przedstawiłem p o w y ż s z y incydent, k t ó r y 
przec ież nie jest w y j ą t k i e m i prawie że niema 
dyrektora z a k ł a d u miejskiego, k t ó r y b y się z tem 
nie spo tka ł . O t ó ż na tle sprawy G a z o w n i W a r ­
szawskiej, c h c i a ł e m p o r u s z y ć k w e s t j ę o g ó l n ą i wy­
kazać , do czego prowadzi obecne traktowanie 
p r z e d s i ę b i o r s t w p r z e m y s ł o w y c h n a r ó w n i z wydzia ­
ł a m i adminis tracyjnemi m a g i s t r a t ó w . Ż ą d a s ię od 
ich k i e rownic twa u k ł a d a n i a b u d ż e t ó w na szereg 
m i e s i ę c y przed ich wejśc iem w życie, tak, że j u ż 
w c h w i l i ich zatwierdzenia są one częśc iowo nie­
realne i w y m a g a j ą zmian, a potem poddaje się je 
kon t ro l i osób z u p e ł n i e z życ iem p r z e d s i ę b i o r s t w a 
nieobeznanych i zazwyczaj zgó ry uprzedzonych do 
gospodarki k ie rownic twa, żądając d o c i ą g n i ę c i a tego 
b u d ż e t u do potrzeb ogólne j gospodarki miejskiej. 

W rezultacie k ie rownic two p r z e d s i ę b i o r s t w a 
dostaje po r o k u zpowrotem nie zwarty b u d ż e t 
administracyjny, k t ó r e g o przestrzeganie leża łoby 
w interesie p r a w i d ł o w e g o rozwoju p r zeds i ęb io r s twa , 
ale szereg pozycyj mniej lub więcej nierealnych, 
z k t ó r y c h jedna ty lko s tanowi nie tykalne » tabu« : 
przelew do Kasy Miejskiej . Inne pozycje zmienia 
sam bieg życia gospodarczego, a jeś l i k ie rownic two 
jest na tyle biurokratyczne, że chce je d o k ł a d n i e 
w y k o n a ć , w ó w c z a s odbija s ię to w sposób fatalny 
na rozwoju z a k ł a d u , czego niejednokrotnie m i e l i ś m y 
już dowody. 

J a k a jest na to rada? N a najbl iższą p rzysz łość : 
u k ł a d a ć b u d ż e t p r z e d s i ę b i o r s t w komuna lnych w bar­
dzo s k r ó c o n y m terminie, np. w p ierwszym kwar­
tale r o k u kalendarzowego na rok administracyjny 
zaczynający się od 1 kwie tn i a danego roku, z pra­
wem czynienia dodatkowych zmian i uzupe łn i eń , 
b u d ż e t y te r o z p a t r y w a ć wy łączn i e pod k ą t e m w i ­
dzenia potrzeb p r z e d s i ę b i o r s t w a i w y z n a c z a ć refe­
r e n t ó w mo ż l iw ie j a k najlepiej obeznanych z go­
s p o d a r k ą tych z a k ł a d ó w . 

S ą to jednak pó ł ś rodk i , k t ó r e wprawdzie u ła­
tw ią nieco r ac jona lną g o s p o d a r k ę w p rzeds ięb io r ­
stwach komuna lnych , ale nie u s u n ą wszys tk ich 
dotychczasowych bolączek . Jedynem radyka lnem 
lekars twem by łoby skomercjal izowanie tych zak ła­
d ó w przez wprowadzenie do i ch administracj i za­
sad, j a k i e m i k ie ru ją się prywatne p rzeds i ęb io r s twa . 
P r z y k ł a d y p o m y ś l n y c h w y n i k ó w takiego rozwią­
zania problemu p r z e d s i ę b i o r s t w komuna lnych w i ­
dz imy np. w Niemczech, a w szczególnośc i w Ber­
l inie . 

114 



R. X I _ _ _ _ _ G A Ż I 

I n ż . S T E F A N T O R Ż E W S K I . 

Na marginesie budżetu i sprawozdania 
Gazowni Miejskiej m. st. Warszawy. 

Zadaniem G a z o w n i jest wytwarzanie i dostar­
czanie m i e s z k a ń c o m miasta gazu po cenie najniż­
szej, umożl iwia jące j szerokie jego zastosowanie. 
Technicznie produkcja gazu jest jednak nieroze­
rwalnie po łączona z o t rzymywaniem p r o d u k t ó w 
ubocznych, z k t ó r y c h ro lę na jwiększą o d g r y w a j ą : 
koks i smoła . Znaczenie p r o d u k t ó w ubocznych 
najlepiej ilustruje ich w a r t o ś ć handlowa. Jeże l i 
w a r t o ś ć gazu, otrzymanego z jednej tonny w ę g l a 
gazowniczego, oznaczymy przez 100, to w a r t o ś ć 
otrzymanego j e d n o c z e ś n i e k o k s u wyniesie 20, smoły 
zaś 4. K o k s i s m o ł a s t a n o w i ą zatem w budżec ie 
pozycję znaczną, dochodzącą do ! / d war tośc i gazu. 
Z r o z u m i a ł e jest zatem dążen ie do moż l iw ie ko­
rzystnego sp ien iężen ia tych p r o d u k t ó w . P rzys tę ­
pując do tego, na leży jednak zdać sobie s p r a w ę 
z różnicy p o m i ę d z y warunkami sp rzedaży gazu 
z jednej, a sp rzedażą k o k s u i smoły z drugiej 
strony. 

O ile na u s t a l o n ą z g ó r y i p o n i e k ą d mono­
p o l o w ą c e n ę gazu wsze lk ie fluktuacje kon juuktury 
nie mają w p ł y w u , w a r u n k u j ą c nieznaczne stosun­
kowo wahania konsumeji gazu, o tyle ceny koksu , 
a w szczególnośc i s m o ł y pod lega ją zmianom bar­
dzo znacznym. K s z t a ł t o w a n i e s ię cen k o k s u i s m o ł y 
za leżne jest od szeregu c z y n n i k ó w , z k t ó r y c h naj­
ważnie jsze są: s t o p i e ń zatrudnienia hut że laznych , 
co warunkuje w iększą lub mnie jszą p r o d u k c j ę 
koksu i smoły w koksowniach , temperatura mie­
sięcy z imowych , decydu jąca o pokupie k o k s u ga­
zowniczego, i dącego prawie ca łkowic ie do ogrze­
wania , deszczowe zaś lato hamuje sp r zedaż s m o ł y 
przeznaczonej do konserwacji d a c h ó w papowych 
i s m o ł o w a n i a d r ó g . K o k s i s m o ł a s t a n o w i ą poza 
tem a r t y k u ł y , zna jdujące się na w o l n y m r y n k u 
w ilości dostatecznej, k t ó r y c h sp rzedaż m o ż e od­
b y w a ć się ty lko na warunkach konkurencyjnych . 
G a z o w n i a m a tu do czynienia z p o w a ż n y m kon­
kurentem, j a k i m jest g ó r n o ś l ą s k i p r z e m y s ł koksow­
niczy. 

Specjalne warunk i zbytu p r o d u k t ó w ubocznych 
charakteryzuje poza tem sezonowość ich zapotrze­
bowania. Podczas gdy sp rzedaż gazu jest d o s ł o w n i e 
c iąg ła i mniej więcej r ó w n a przez cały rok, to 
sp r zedaż k o k s u i smoły jest wybi tn ie sezonowa, 
w y m a g a j ą c a specjalnej p o l i t y k i kupieckie j , mającej 
na celu zapewnienie sobie możnośc i u lokowania 
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pewnych ilości i poza okresem sezonu, a to d la 
un ikan ia t r udnośc i po ł ączonych z magazynowa­
niem i dla p rzyśp ie szen ia obrotu p i e n i ę ż n e g o . K o k s , 
j ako a r t y k u ł sezonu zimowego, o s i ą g a też ceny 
na jwyższe zimą. Magazynowanie k o k s u w miesią­
cach le tnich musi jednak być u w a ż a n e za zło ko­
nieczne, g d y ż w ie lomies i ęczne l eżen ie k o k s u po­
woduje pod d z i a ł a n i e m w p ł y w ó w atmosferycznych 
i c i śn ien ia grubych warstw na h a ł d a c h daleko-
idące rozdrobnienie i powstawanie m i a ł u o nie­
wielkiej wa r to śc i handlowej. 

D r u g i produkt uboczny — smoła — jest arty­
k u ł e m sezonu letniego. Gros produkcji sprzedaje 
się w m i e s i ą c a c h : maj — wrzes ień , j ako s m o ł ę pre­
p a r o w a n ą i d rogową , do fabyk papy, do smoło­
wania d r ó g . 

W G a z o w n i Warszawskiej — w przec iwień­
stwie do większośc i innych gazowni — p r z e r ó b k a 
p r o d u k t ó w ubocznych, a zatem w pierwszej l in j i 
smoły pogazowej, jest wydzielona z o g ó l n e g o za­
kresu funkcji Gazowni i przekazana Fabryce Che­
micznej. D l a os i ągn ięc ia prze j rzys tośc i tego bądź 
co bądź d u ż e g o dz ia łu fabrykacji wydzielono rów­
nież r a c h u n k o w o ś ć , tak, jak gdyby F a b r y k a Che­
miczna s t a n o w i ł a osobne p rzeds i ęb io r s two . Z a 
wszelkie ś w i a d c z e n i a ze strony G a z o w n i F a b r y k a 
Chemiczna jest obc i ążana realnemi kosztami, za 
s m o ł ę s u r o w ą l iczy się 50% war tośc i netto otrzy­
manych p r o d u k t ó w ostatecznych t. j . smoły prepa­
rowanej i paku . 

T a k a organizacja pozwol i ł a na zaprowadzenie 
ścisłej ka lku lac j i k o s z t ó w w ł a s n y c h i przez po­
r ó w n a n i e czynnośc i i w y n i k ó w na wiele u l epszeń 
i oszczędności . W rezultacie o s i ą g n i ę t o zmniejsze­
nie k o s z t ó w robocizny o przesz ło 50%, k o s z t ó w 
administracyjnych w t y m samym stosunku, przy 
jednoczesnem z w i ę k s z e n i u produkcj i fabryki do-
chodzącem do 100%. 

Dane kalkulacyjne pozwala ją na zdanie sobie 
sprawy ze znaczenia, j ak ie m a d la F a b r y k i zwięk ­
szenie produkcj i przez zakup s m o ł y t. zw. obcej. 
N i e powiększa j ąc ani o grosz k o s z t ó w adminis tra­
cyjnych i o g ó l n y c h , j ak r ó w n i e ż i robocizny, przy 
n i e w i e l k i m w y d a t k u na z u ż y t e dodatkowo mate-
rjały pomocnicze, F a b r y k a Chemiczna, p ł acąc na­
wet stosunkowo wysokie ceny za surowiec doku­
powany, p o w i ę k s z a swoje dochody. Przy p o r ó w ­
naniu ceny smoły surowej warszawskiej i obcej 
p a m i ę t a ć na leży, że ta ostatnia, sprowadzana prze­
w a ż n i e z zagranicy, jest obc iążona d u ż e m i kosztami 
przewozu i kosztami celnemi. Cena rozrachunkowa 
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p o m i ę d z y F a b r y k ą C h e m i c z n ą a G a z o w n i ą odpo­
wiada poza tem np. ak tua lnym cenom r y n k o w y m 
n iemieck im. 

Teoretycznie najmniej k ł o p o t l i w e m i najprost-
szem wyjśc iem dla p r z e d s i ę b i o r s t w a gazowego wy­
d a w a ć się m o ż e sp rzedaż smoły surowej jako takiej. 

Pomija jąc nawet zobowiązan i e Gazowni i M a ­
gis tratu wobec władz p a ń s t w o w y c h co do utrzy­
mywan ia w Warszawie tego dz ia łu produkcj i ze 
w z g l ę d u na kon iecznośc i p a ń s t w o w e , na tkniemy 
się na n i e m o ż n o ś ć korzystnej sp rzedaży smoły su­
rowej, co w y k a z a ł y p r z e d s i ę w z i ę t e swego czasu 
w t y m k i e r u n k u k r o k i . 

S m o ł a surowa nie s tanowi w Polsce a r t y k u ł u 
rynkowego, p o s i a d a j ą c e g o odb io rców. J e d y n y m na­
bywcą, m o g ą c y m j e d n o c z e ś n i e z a p e w n i ć odbiór , 
m o g ł a b y być ty lko g ó r n o ś l ą s k a destylarnia smoły , 
k ierowana w t y m wypadku temi samemi wzg lę ­
dami, j ak ie decydu ją i u nas o zakupie s m o ł y 
obcej, a przedewszystkiem chęcią u s u n i ę c i a jedy­
nego w kraju konkurenta , j a k i m jest G a z o w n i a 
Warszawska . 

O wie lkośc i produkcj i smoły w Fabryce Che­
micznej daje pojęcie stosunek do produkcj i gó r ­
noś ląsk ie j , wyraża jący się l iczbą 1: 10 w z g l ę d n i e 
1 : 7, jeżel i u w z g l ę d n i ć s m o ł ę d o k u p y w a n ą u nas. 
Biorąc pod u w a g ę rozmiary p r z e m y s ł u górnoś lą ­
skiego, na leży s twie rdz ić , że w y t w ó r c z o ś ć nasza 
odgrywa jednak znaczną ro lę w zaopatrzeniu 
r y n k u — rolę , k t ó r a nie m o ż e i nie powinna pod 
ż a d n y m pozorem prze jść w ręce i na teren g ó r n o ­
ś ląsk i . 

Inż. cyw. J Ó Z E F K O N O P K A . 

Gospodarka ubezpieczeniowa w Gazow­
niach i Zakładach Wodociągowych. 

(Odczyt na XIII-ty Zjazd G a z o w n i k ó w i W o d o c i ą g o w c ó w 
Polskich w Warszawie w r. 1931). 

K a ż d e m u , kto bada poszczegó lne dz ia ły gospo­
da rk i naszych z a k ł a d ó w gazowych i w o d o c i ą g o ­
wych , rzuca się w oczy, m i ę d z y innemi, ubezpie­
czenie od ognia i eksplozji, j ako dział najmniej 
u p o r z ą d k o w a n y . 

Za ł ączona tablica przedstawia stan rzeczy w k i l ­
kudz i e s i ęc iu z a k ł a d a c h w roku 1929. S tan ten nie 
zmien i ł s ię t a k ż e w zesz łym, ani w b ieżącym roku, 
j ak to z b a d a ń ostatnio przeprowadzonych wyn ika . 

Z tablicy w i d a ć przedewszystkiem, ze w ubez­
pieczeniu od ognia z a k ł a d ó w komuna lnych brak 
konsekwencj i i myś l i przewodniej. W i n a tego leży 

w wielkiej mierze po stronie naszych z a k ł a d ó w 
ubezpieczeniowych, k t ó r e p o s ł u g u j ą c s ię z u p e ł n i e 
różnemi obliczeniami, nie p o m y ś l a ł y d o t ą d o ja­
k i m ś systemie ubezpieczenia i o normalizacji stawek. 

T e ostatnie są tak różne i niejednokrotnie nie­
logiczne w stosunku do war tośc i szacunkowej przed­
s ięb iors twa , że nie m o ż n a sobie tego w y t ł u m a c z y ć 
nawet tem, że z a k ł a d y ubezpieczeniowe p r a c o w a ł y 
w r ó ż n y c h warunkach, za l eżnych od dawnych za­
borów. Niejednokrotnie bowiem w tych samych 
nawet powiatach mają one charakter różny . 

Jedynem o k r e ś l e n i e m dotychczasowego spo­
sobu ubezpieczenia naszych z a k ł a d ó w komuna lnych 
jest dowo lność . 

I tak, kolejno gazownie tej samej prawie wie l ­
kości , np. 400—500 m 8 gazu rocznej produkcj i i zu­
pe łn ie prawie jednakie co do rodzaju b u d y n k ó w 
i ich rozmieszczenia, więc na leżące do tej samej 
klasy n i ebezp ieczeńs twa , p łacą z u p e ł n i e różne s t awki 
jDro mi l le np. C h e ł m ż a 0'9177, G o s t y ń 1*619, K r o ­
toszyn 1*226, R a w i c z 1'71. Jeże l i chodzi o gazownie 
większe , o produkcj i od 700 tys ięcy do 1500 ty­
sięcy m 3 gazu rocznie, to w y g l ą d a to jeszcze j a ­
skrawiej . I tak, B ie l sko m a s t a w k ę 0*712, Gniezno 
1*535, K a l i s z 4*44, L u b l i n 4*811, T a r n o w s k i e G ó r y 
0*716, a T a r n ó w 4*3. 

Z w ie lk i ch gazowni , K r a k ó w płac i np. 5*656, 
Bydgoszcz 0*95, P o z n a ń 1*5, L w ó w 4*26 za gazow­
nię , a 7*33 za f a b r y k ę chemiczną , L ó d ź znów 5*083. 

Podobnie ta sprawa w y g l ą d a w w o d o c i ą g a c h . 
I tak, C h e ł m ż a p łac i 1*064, Leszno 4*04, Ostrze­
szów 0*92, Ś m i g i e l 0*83, T o r u ń 3*17, W i l n o 2*00. 

W o d o c i ą g i w i ę k s z e r ó w n i e ż mają niczem nie­
uzasadnione s t a w k i : np. Bydgoszcz 0*0106, K r a ­
k ó w 1*082. 

J a k w i d a ć z p o w y ż s z e g o , nawet w i e l k o ś ć za­
k ł a d u nie odgrywa żadne j rol i (gazownia w B y d ­
goszczy 0*95, w K r a k o w i e 5*656). Dlaczego jest 
tak, a nie inaczej, na to odpowiedzi nie znajduję . 

Biorąc rzecz logicznie, to różn ice w inny b y ć 
min imalne i s tawki z u p e ł n i e do siebie zbl iżone , 
a nie s k a k a ć od 0*716( l/0 0 w T a r n o w s k i c h G ó r a c h 
do 5*656°/0 0 w K r a k o w i e . 

C h a o t y c z n o ś ć sposobu ubezpieczenia i lus t ru ją 
s tawki gazowni pos i ada jących benzolownie. I tak, 
L w ó w płac i s t a w k ę u b e z p i e c z e n i o w ą 4*26 i 7*33°/0 0 , 
Che łmża l ° / 0 0 , a w warszawskiej gazowni (nie obję­
tej zestawieniem) wynosi s tawka ubezpieczenia ben-
zolowni aż 15°/oo. 

Jeszcze dziwnie jszą rzecz z a u w a ż y ć m o ż n a . 
Charakter stawek w z a k ł a d a c h w o d o c i ą g o w y c h nie 
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odbiega od stawek w gazowniach, a przecież klasa 
n i ebezp i eczeńs twa jest zupe łn i e inna. 

Zes tawia jąc p r z e c i ę t n e s tawki w pro mi l le 
np. w zak ł adz i e w o d o c i ą g o w y m w Leszn ie 4 0 4 
z t a k ą ż s t a w k ą w gazowni 1'32, albo w w o d o c i ą g u 
w Tarnowie 3" 17 i w gazowni w Bydgoszczy 095, 
dochodzimy do wniosku , że w ubezpieczeniach pa­
nuje z u p e ł n y brak j ak i egoko lwiek systemu. 

Z tym stanem rzeczy trzeba skończyć . Dlaczego 
jeden zak ł ad m a p łac ić więcej za to samo, za co 
drugi p łac i mniej. Czyż sprawa nie da s ię uregu­
lować ? 

Owszem. S p o s ó b jest ł a twy , a jest n i m wpro­
wadzenie kumula tywnego ubezpieczenia cz łonkó w 
Związku , ewentualnie nawet wszys tk ich gazowni 
i z a k ł a d ó w w o d o c i ą g o w y c h . 

Z p o w y ż s z y c h ze s t awień widać , że najniższą 
s t a w k ą p r o c e n t o w ą dla gazowni jest G"05°/oo (Koź­
min) , a dla w o d o c i ą g ó w 0"024°/oo (Łęczyca) . T e 
s tawki procentowe m o g ą b y ć w s k a z ó w k ą , j ak n i ­
sko zejść m o ż n a przy ubezpieczeniu kumula tyw-
nem. Natura ln ie jest rzeczą f achowców obl iczyć 
na leżyc ie racjonalne granice stawek. 

Pozostaje jeszcze z a s t a n o w i ć się nad pewnem 
u p o r z ą d k o w a n i e m kwestji wysokośc i ubezpieczenia 
z a k ł a d ó w w stosunku do war to śc i p r z e d s i ę b i o r s t w a . 
K w e s t j ę tę normalnie z a ł a t w i a się z niechęcią , 
uważa jąc ubezpieczenie od ognia, szczególnie j w ga­
zowniach i w o d o c i ą g a c h , za wyrzucony grosz, g d y ż 
w zasadzie u w a ż a s ię budowle za tak masywne 
i pewne, że niema się co pa l ić . P rzyczyn ia się 
do tego szczup łość b u d ż e t ó w komuna lnych , k t ó r a 
zmusza do j a k na jwiększe j oszczędnośc i i w tym 
k ie runku . 

Sprawa ta musi b y ć r o z s t r z y g n i ę t a w ten spo­
sób, że z r e w i d o w a ć na leży przedewszystkiem klasy 
bezp ieczeńs twa , a n a s t ę p n i e u łożyć szemat, j ak i co 
na leży ubezp ieczyć i w j a k i m stosunku do war­
tości b u d y n k ó w , s u r o w c ó w i t. d. 

J eże l i chodzi o s p r a w ę samej k lasy niebezpie­
czeńs twa , to przedewszystkiem wziąć na leży pod 
u w a g ę to, że w y p a d k i poża ru , czy eksplozji w ga­
zowniach są n i e s ł y c h a n i e rzadkie, a w wodocią­
gach n igdy nie zachodzą. Zestawienie z lat 1919 
do 192G wykazuje, że w t y m okresie czasu by ły 
zaledwie 3 w y p a d k i ognia i 4 poważn ie j sze wy­
padk i eksplozji we wszys tk ich 112 gazowniach 
i w 47 w o d o c i ą g a c h w całej Polsce. T o m u s z ą 
wz iąć z a k ł a d y ubezpieczeniowe p o w a ż n i e pod 
u w a g ę . 

Jeże l i chodzi o k w e s t j ę szematu ubezpieczenia, 
to ma te r j a ł b u d y n k ó w n i e w i e l k ą odgrywa rolę , 
j a k i to, czy w danej gazowni jest benzolownia 
czy nie, wreszcie i to, czy mamy do czynienia 
z gazownią , czy z a k ł a d e m w o d o c i ą g o w y m . N a l e ż y 
jednak d o k ł a d n i e zdać sobie s p r a w ę , czy ubezpie­
cza s ię np. t y lko b u d y n k i n a r a ż o n e na pożar , czy 
też wszystkie, j ak ie towary i surowce mają b y ć 
ubezpieczone i t. p. Do tąd bowiem nierzadki by ł 
zwyczaj nieubezpieczania s u r o w c ó w nawet ł a t w o 
pa lnych i ca łych k o m p l e k s ó w b u d y n k ó w . 

Z p o w y ż s z y c h r o z u m o w a ń n a s u w a j ą s ię na­
s t ępu jące u w a g i : 

1) Gospodarka ubezpieczania w przeds ięb io r ­
stwach komuna lnych jest w stanie z u p e ł n e g o chaosu 
i zaniedbania. 

2) S tan k ryzysu , j a k i obecnie p rzechodzą mia­
sta, nakazuje d a l e k o i d ą c e oszczędności w b u d ż e ­
tach p r z e d s i ę b i o r s t w komuna lnych t a k ż e w kie­
r u n k u o p ł a c a n i a premij. 

Z tego w z g l ę d u na leży co prędze j dążyć do 
zmodyf ikowania zasad taryfikacji i ustalenia za­
sadniczych ramowych stawek ubezpieczeniowych, 
za l eżnych od ś r e d n i c h technicznych w y m o g ó w i wa­
r u n k ó w p a n u j ą c y c h w z a k ł a d a c h komuna lnych . 
U z y s k a s ię to na j ł a twie j przez wprowadzenie k u ­
mula tywnego ubezpieczania z a k ł a d ó w gazowych 
i w o d o c i ą g o w y c h . 

Sprawa ta b y ł a j u ż k i l k a k r o t n i e omawiana , 
przyczem o k a z a ł y s ię pewne t r u d n o ś c i , l eżące 
g ł ó w n i e w tem, że z a k ł a d y są j u ż od szeregu lat 
ubezpieczone w jednych i tych samych ubezpie-
czalniach, tak, że wycofanie niezawsze jest ł a t w e . 
Zrywanie dotychczasowych s t o s u n k ó w b y ł o b y też 
nieodpowiednie i nierealne, lecz k a ż d y z a k ł a d m o ż e 
p o ł o w ę swej war to śc i u b e z p i e c z y ć w takiej ubez-
pieczalni , k t ó r a podejmie s ię ubezpieczenia k u m u ­
latywnego, z chwi l ą zaś ustalenia stawek k u m u ­
la tywnych inne ubezpieczalnie m u s z ą s ię zastoso­
w a ć do ś r e d n i c h w a r u n k ó w . 

N a przeprowadzenie ubezpieczenia k u m u l a ­
tywnego jest wiele ofert i z chwi lą gdy w i ę k s z a 
i lość z a k ł a d ó w zgodz i ł aby się na w s p ó l n e ubez­
pieczenie, u z y s k a ć m o ż n a w a r u n k i nadzwyczaj ko­
rzystne. 

P i e r w s z ą korzyśc ią ubezpieczenia kumula tyw­
nego b y ł o b y : ^^vtrr" r""B'N«w 

ą) u p o r z ą d k o w a n i e spraw ub^p^<l[^ 
i u ł a t w i e n i e ich , /<< /ŚL M > <%S 

b) zn i żka stawek ubezpieczeniowych, 
c) p o d w y ż k a premji w razie wypadku . 
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R. X I G A Z I W O D A N r . 5 

W a r t o ś ć p r zyb l i żona wszys tk ich gazowni wy­
nios ła w r. 1928 oko ło zł 100,000.000, wodoc iąg i 
napewno m o ż n a l iczyć na drugie tyle. G d y b y ś m y 
wzięl i pod u w a g ę ty lko 1/4 tej war tośc i , to objekt 
do ubezpieczenia będz ie bardzo w i e l k i . 

Z r o z u m i a ł ą jest więc rzeczą, że — przy tak 
p o w a ż n e m obl iczeniu — towarzystwa, k t ó r e obję­
łyby ubezpieczenie kumula tywne , pójdą na wie lk ie 
u s t ę p s t w a , obniża jąc s tawki do racjonalnego m i ­
nimum, tem bardziej, że ryzyko ubezpieczenia jest 
z natury rzeczy niewielkie , a zmnie jszyć je m o ż n a 
jeszcze przez ce lową i u m i e j ę t n ą a seku rac j ę . 

wo ła d y s k u s j ę w tej sprawie, k t ó r a w w y n i k u 
doprowadzi do d u ż y c h korzyśc i d la naszych za­
k ł a d ó w komuna lnych . 

W n i o s e k : X I I I Zjazd G a z o w n i k ó w i W o ­
d o c i ą g o w c ó w u c h w a ł a , aby Związek Gospodarczy 
G a z o w n i i Z a k ł a d ó w W o d o c i ą g o w y c h w P . P . 
n iezwłoczn ie zajął s ię kwestja zorganizowania k u ­
mula tywnego ubezpieczania gazowni i z a k ł a d ó w 
w o d o c i ą g o w y c h i kanal izacyjnych, na l eżących do 
Związku , oraz p o r o z u m i a ł s ię z p o s z c z e g ó l n e m i 
Z a k ł a d a m i Ubezp ieczeń co do złożenia ofert na 
ubezpieczenie kumula tywne . Na l eży p rzypuszczać , że tych k i l k a u w a g wy-

Pordwnanie . 
P r z e c i ę t n a s k ł a d k a ubezp. w %o d la zakładów gazowych Gd 0-716°/oo do 1-75°/oo. 

N a j w y ż s z e s k ł a d k i p ł a c ą : 

K r a k ó w . 
Ł ó d ź . . . 
L u b l i n . . 
K a l i s z . . 
T a r n ó w . 
L w ó w . . 
Ż y w i e c . . 

R z e s z ó w . . . . 3-466 u/oo 
C z a r n k ó w . . . 2'4303 „ 
I n o w r o c ł a w . . 2-41 ,, 
Ś m i g i e l 2-034 „ 
So lec 2-— „ 
D r o h o b y c z . . . P981 ., 

5-656 0/00 

5-083 „ 
4-811 „ 
4-44 „ 
4-3 „ 
4-26 —7-33 °/oo 
3-71 °/oo 

P r z e c i ę t n a s k ł a d k a ubezp w 

N a j w y ż s z e s k ł a d k i p ł a c ą : 

L e s z n o 4-04°/oo C z ę s t o c h o w a . . . 
T o r u ń 3 1 7 „ W i l n o 
W o l s z t y n . . . . 2-87 „ 

N a j n i ż s z e s k ł a d k i p ł a c ą : 

K o ź m i n 0-05 %o 
Bie l sko 0-712 „ 
T a r n o w s k i e G ó r y 0 7 1 6 „ 

C h e ł m ż a 0 92°/oo 
Bydgoszcz . . . . 0 9 5 ,, 

oo d l a zakładów wod. kanał, od 0-024' «' do 1-252" «>. 
N a j n i ż s z e s k ł a d k i p ł a c ą : 

Ł ę c z y c a . . . . 0-024 u/oo T a r n ó w 0-89 u, oo 
Bydgoszcz . . . 0-0406 „ O s t r z e s z ó w . . . . 0 - 92 „ 
Ś m i g i e l 0'834 „ K r o t o s z y n . . . . 0-92 „ 

2-271 "/oo 

D r I n ż . A L E K S A N D E R S Z U L C E . 

Nowy przenośny kalorymetr 
Prof. Junkers'a. 

D l a racjonalnego prowadzenia ruchu gazowni , 
koksowni , fabryk chemicznych lub z a k ł a d ó w pra­
cujących gazem generatorowym — o k r e ś l e n i e war­
tości cieplnej gazu jest rzeczą n ieodzowną . 

N a j d o k ł a d n i e j s z y m p r z y r z ą d e m do tego rodzaju 
ok re ś l eń jest laboratoryjny kalorymetr systemu 
prof. Junkersa , t. zw. »podręczny« , k t ó r e g o zasady 
i konstrukcja są o g ó l n i e znane. D o kont ro l i cią­
głej oraz do zapisywania w y n i k ó w znalazł bardzo 
szerokie zastosowanie samoczynny (automatyczny) 
kalorymetr , p r acu jący r ó w n i e ż w e d ł u g zasad, po­
danych przez prof. Junkersa . D o k ł a d n o ś ć w y n i k ó w 
wynosi w pie rwszym przypadku ± 20 K a i , w dru­
g i m do ± 30 K a i . 

T ę t n o życia i potrzeba ustalenia war tośc i ciepl­
nej g a z ó w n ie ty lko w laboratorjum, lecz w dowol­
nych miejscach, czy to w fabryce, czy to w mieśc ie , 
spowodował ) - , że p o w s t a ł a m y ś l stosowania p r z e -
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N r . 5 G A Z I W O D A R. X I 

n o ś n e g o kalorymetru , k t ó r y b y w najprostszy 
s p o s ó b szybko i z wys ta rcza jącą dok ł adnośc i ą 
umoż l iw i ł tego rodzaju prace. 

Po k i l k u l e t n i c h mozolnych p r ó b a c h u d a ł o się 
fabryce'prof. Junkersa s k o n s t r u o w a ć odpowiedni 
ka lorymet r p r z e n o ś n y . Op ie ra j ąc się na starych 

zasadach, udoskonalono dawne u rządzen ie i umie­
szczono je wraz ze wszys tk iemi n i e z b ę d n e m i przy­
r z ą d a m i w sk ł adane j puszce z blachy miedzianej. 

A b y up rośc i ć prace przy ka lorymetrowaniu 
oraz un ieza l eżn ić s ię od w o d o c i ą g u , umieszczono 
w o d ę (około 2 l i t rów) w zb io rn iku w puszce. W y ­
puszczając w o d ę z tego zb iorn ika i przeprowadza­

j ą c j ą przez kalorymetr , n a p e ł n i a się j e d n o c z e ś n i e 
ten zb iorn ik gazem. W s k u t e k tego i lość wody 
r ó w n a się ilości gazu. 

Pozostaje więc z f o r m u ł k i : 

W 
We G 

dt 

(gó rna w a r t o ś ć cieplna = ilości wody, po­
dzielonej przez i lość gazu, p o m n o ż o n e j 
przez różn icę temperatur wody podgrzanej 
i wody zimnej) 

W c = dt 

. W . p o n i e w a ż = 1 
(jr 

C z y l i : różn ica temperatur odpowiada ilości 
kaloryj , zawartych w 1 l i t rze gazu. 

Nadzwyczaj czu łe termometry, podzie­
lone są na 1/20° C ; d o k ł a d n o ś ć pomiaru 
wynosi więc ± 50 K a i , co w życ iu codzieu-
nem oraz przy sprawdzaniu ruchu jest zu­
pe łn i e wys ta rcza jące . 

W s k u t e k przeprowadzonych udoskona­
leń w konstrukcj i , o k r e ś l e n i e wa r to śc i ciepl­
nej gazu w y m a g a wraz z ustawieniem ka-
lorymetra oraz jego ponownem z łożen iem 
oko ło 8 do 10 minut . 

N o w y ten typ ka lorymetra posiada na­
stępujące wybi tne cechy i zalety: 

1) m o ż l i w o ś ć użyc ia go w dowolnem miej­
scu, n ieza leżn ie od w o d o c i ą g u ; 

2) z b ę d n o ś ć o d w a ż a n i a wody ; 
3) z b ę d n o ś ć gazomierza i regulatora c i ­

ś n i e n i a ; 
i) moż l iwość ka lorymetrowania wszelkich 

rodza jów gazów, z a r ó w n o ubogich jak 
i wysoko ka lorycznych ; 

5) ł a t w a obsługa- i natychmiastowe usta­
lenie w y n i k u d o ś w i a d c z e n i a t. j . war­
tości cieplnej bez ob l i czeń ; 

6) znaczna d o k ł a d n o ś ć pomia ru ; 
7) ł a t w o ś ć przenoszenia; 
8) waga ka lo rymet ru p r z e n o ś n e g o wraz 

z wodą wynosi t y lko 12 k g . 

N i e w ą t p l i w i e nowy ten typ kalorymetra znaj­
dzie bardzo szerokie zastosowanie. 

Zadaniem jego nie jest z a s t ąp i en i e ka lorymet ra 
laboratoryjnego lub s a m o z a p i s u j ą c e g o , lecz u ła ­
twienie i uproszczenie ka lorymet rowania oraz nad­
zoru ruchu w zak ładz ie . Szczegó ln ie j nadaje się ten 
nowy kalorymetr do szybkiej kon t ro l i war tośc i 
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cieplnej gazu w piecowniach, do badania 
gazu surowego, wodnego lub generatoro­
wego, w benzolowniach (przed i po przej­
ściu gazu przez tą a p a r a t u r ę ) , w fabrykach 
chemicznych i t. d. 

S tosunkowo niska cena p r z e n o ś n e g o 
kalorymetra u m o ż l i w i a jego zastosowanie 
i w mniejszych, a nawet w najmniejszych 
gazowniach, k t ó r e to z a k ł a d y p r a c o w a ł y 
do tąd zupe łn i e poomacku pod w z g l ę d e m 
ka lo rycznośc i gazu. O b s ł u g a tego kalory­
metra jest nadzwyczaj prosta i ogranicza 
się do odczytywania stanu d w ó c h termo­
m e t r ó w . 

Niezawodnie kalorymetr ten znajdzie 
szerokie zastosowanie r ó w n i e ż do g a z ó w 
ziemnych, przedewszystkiem ze w z g l ę d u na 
s zybkość ustalenia rezultatu. 

K a l o r y m e t r z ł o ż o n y . 

W sprawie badań nad rzekami. 
\ JPodkomisja Rzeczoznawców Międzyminister ial­

nej Komis j i do spraw ochrony rzek przed zanie­
czyszczeniem odbyła w dniu 2 marca 1931 r. drugie 
posiedzenie, w którem wzięli udział : przewodniczący 
inż. Rudolf, kierownik osobnego referatu inżynierji 
sanitarnej w M . S. W., prof. Spiczakow, dr Paluch, 
dr K u l m a t y c k i , mag. K i rkor , inż. Przyłęcki , inż. 
Szniolis, inż. Żarnecki , inspektor rybactwa z K r a ­
kowskiego Urzędu Wojewódzkiego, oraz sekretarz 
inż. Waldorf-Kubiczek. 

Stosownie do ustalonego porządku obrad, prof. 
Spiczakow omówił organizację ochrony rzek przed 

zanieczyszczeniem w 'Niemczech i we Francji , gdzie 
ostatnio spędził k i lka tygodni dla gruntownego zba­
dania tej sprawy. 

Prawodawstwo niemieckie j uż przed ki lkudzie­
sięciu laty zawierało rozmaite zastrzeżenia co do 
wpuszczania nieczystości do rzek. Ostatnia ustawa 
pruska w tej sprawie z roku 1913 i szereg rozpo­
rządzeń stworzyły mocną pods tawę prawną dla po­
wstających instytucyj, k tó rych zadaniem było badanie 
i ochrona rzek przed zanieczyszczeniem. Do wpu­
szczania nieczystości domowych do rzek i jezior są 
uprawnieni właściciele nadbrzeżnych n ieruchomości 
bez uzyskania na to pozwolenia, inni mieszkańcy 
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mogą z tegoż odbiornika korzys tać po uzyskaniu 
pozwolenia Jednak pozwolenie może być cofnięte 
na skutek zmiany jakości ścieków lub zmiany urzą­
dzeń, służących do wpuszczania ścieków. 

Dla dozorowania i czuwania nad zanieczyszcze­
niem rzek przewiduje się utworzenie stałych orga­
nów dozorujących pod fachowem kierownictwem. 
Instytucje te mogą wymagać urządzeń do oczy­
szczania ścieków dla ochrony rzek przed zanieczy­
szczeniem. Połowa budżetu tych instytucyj jest po­
krywana z wpływów za orzeczenia i analizy, a ich 
organizacja jest następująca: 

Szereg urzędów ( Wasseruntersuchungsamt), obej­
mujących różne terytorja, są organami użgadniają-
cemi i orzekającemi i pozostają w stałej s tyczności 
z urzędami rybaćkiemi. Urzędy do badania rzek po­
siadają agentury, rozsypane wzdłuż rzek, pobiera­
jące próby w sposób standartowy. T a k i m i agentami 
są rozmaici niżsi u rzędnicy państwowi, a czasem 
nauczycie szkół powszechnych. Pobierają oni za swe 
czynności stosunkowo niewielką opłatę, będącą zwy­
kle w stosunku prostym do ilości nadesłanych prób. 

Anal izy w urzędzie do badania rzek są doko­
nywane metodami prostemi, a wyniki są wpisywane 
do właściwej księgi . W razie stwierdzenia pogorsze­
nia się stanu wody odbiornika, wynik analizy jest 
przesyłany do odpowiednich władz wykonawczych. 

Bawarja nie posiada takiej organizacji. Całe ry­
bactwo Bawarji jest jednak podporządkowane M i n i ­
sterstwu Spraw Wewnęt rznych . 

We Francji można stwierdzić tylko absolutny 
brak jakiegokolwiek dozoru nad zanieczyszczeniem 
rzek. 

Po referacie prof. Spic/.akow odpowiadał na nie­
które zapytania, a więc, ze urzędy dozorujące mogą 
wymagać również od zakładów przemysłowych, od-
dawna istniejących, stosowania się do różnych obo­
wiązujących norm. Urzędy lokalne (Flusswasser-
untersuchungsamt) działają w porozumieniu z za­
kładami badania żywności, jak również z iuuenii 
zainteresowanemi instytucjami. Korespondentami czy l i 
agentami, pobierającymi próby, są czasem ludzie wię­
cej wykształceni i ci robią nawet samodzielnie nie­
które prostsze analizy, np. na Ph lub tlen. 

Nas tępn ie wywiązała się dyskusja przy udziale 
wszystkich członków podkomisji. Poruszono miano­
wicie, że niedopuszczalne jest uprzywilejowanie mie­
szkańców nadbrzeżnych, jak to ma miejsce w Niemczech, 
głównie ze względu na to, że niecelowe jest dopu­
szczenie zanieczyszczania jezior lub rzek, a potem 
dopiero obserwowanie stopnia zanieczyszczenia. Na-
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leży ustalić j uż typ naszej organizacji badawczej, 
wzorując się na istniejących zagranicą, pod kątem 
widzenia miejscowych potrzeb. Wszystkie badania 
dadzą się dokonać przy takiej formie organizacyjnej, 
jaką posiada obecnie Międzyminister ialna Komisja 
do spraw ochrony rzek, przy udziale instytucyj cał­
kowicie wyposażonych lub prawie wyposażonych 
i przygotowanych do badań rzek bez znaczniejszych 
nakładów pieniężnych. 

Nas tępnie omawiano poszczególne placówki ba­
dawcze. Sprawę punktu badania w Krakowie pozosta­
wiono decyzji tamtejszego województwa. W Bydgo­
szczy badania obejmuje Pracownia Rybacka pod kie­
runkiem dra Kulmatyckicgo. 

Co do Warszawy uchwalono, aby badania do­
konywać na stacji doświadczalnej na Kaskadzie 
w Warszawie, subsydjowanej prze/. Departament 
Służby Zdrowia. 

Nas tępn ie przyjęto wniosek o konieczności na­
desłania Ministerstwu Spraw Wewnęt rznych przez 
ustalone punkty badawcze projektów organizacji ba­
dań wraz z planem ich sfinansowania przed dniem 
1 kwietnia roku bieżącego. 

Sprawę metodyki badań referował inż. Przyłęcki 
/. uwzględnieniem uwag pp. S/.niolisa, Kulmatyckiego 
i Kirkora . W rezultacie przyjęto metodę Pfeifera 
przy badaniu twardości ; postanowiono oznaczać 
różne zapachy literami na wzór metodyki amerykań­
skiej oraz procentowo wyrażać nasycenie wody 
tlenem. 

Nas tępn ie przewodniczący poruszył sprawę ko­
nieczności wydania rozporządzenia o normach ście­
ków, przyjmując za podstawę materjal, zawarty w okól­
n iku Ministerstwa Spraw Wewnęt rznych o tymcza­
sowych normach. W tym celu wybrana została ko­
misja, złożona z inż. Szniolisa i inż. Przyłęckiego dla 
przygotowania odpowiedniego referatu na nas tępne 
posiedzenie podkomisji. 

Poruszona następnie przez przewodniczącego 
sprawa opracowania wydawnictwa, zawierającego różne 
metody skutecznego oczyszczania ścieków przemy­
słowych, została w ogólnych zarysach omówiona 
i odłożona do nas tępnego posiedzenia podkomisji, 
k tóre odbędzie się w pierwszych dniach kwietnia. 

Int. Z. Rudolf, 

Przegląd czasopism. 
„Gas Journal", 191, Nr. 3502 (1930). K r o n i k a redakcy jna . -

N a d e s ł a n e . — W i a d o m o ś c i b i e ż ą c e . — P a w i l o n G a z o w y w A n t -
werpj i . — P, G o o d e n o u g l i : W sprawie w a l k i z p l a g ą 
d y m u . — G . E v e t t s : Rac jona l izac ja g a z o w n i c t w a (dok.) . — 
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Doroczne zebranie W a y e r l e y Assoc ia t ion of Gas Manager s . — 
E . W . M u d ci i m a n : Badan ia nad benzo lem. — R . E . P u 1-
r e a d e r : P r z y r z ą d z a n i e k o k s u bez p y ł u . J . J . R o g e r s : 
U r z ą d z e n i a z b i o r n i k o w e d la g o r ą c e j wody ogrzewane gazem. — 
P o s t ę p gazownic twa w Nowej Zelandj i . — J . L e a r m o n t U : 
K o s z t o w n y s p o s ó b nap rawy . — W a l n e zebranie M a l t a and 
Med i t e r r anean Gas C o m p . - - W i a d o m o ś c i p rawnicze . — W i a ­
d o m o ś c i z pa r l amentu . — Patenty. — W i a d o m o ś c i gospo­
darcze. 

„Gas Journal", 191, Nr. 3503 (1930). K r o n i k a redakcy jna . — 
N a d e s ł a n e . — W i a d o m o ś c i b i e ż ą c e . — H . P. M o r e l i o u s e : 
P r z y b ó r gazowy p r z e s t a r z a ł y i n iewydajny . — A F i s c h e r 
i R . P. T i b o l t : P r o b l e m y z b y t u k o k s u . - - F . Ii . C o 1-
b e r t : U r z ą d z e n i e do oczyszczania gazu na drodze mokre j 
syst. T h y l o x « w Rac ine . — W i a d o m o ś c i z par lamentu . — 
Patenty. — W i a d o m o ś c i gospodarcze . 

„Gas Journal", 191, Nr. 3504(1930). K r o n i k a redakcyjna . — 
N a d e s ł a n e . — W i a d o m o ś c i b i e ż ą c e . — II W s z e c h ś w i a t o w a 
Konfe renc ja E n e r g e t y c z n a . — Referaty n a W . K . E . : T . P . 
R i d 1 e y : K o n t r o l a p a ń s t w o w a nad g a z o w n i a m i i w p ł y w tej 
k o n t r o l i na i c h g o s p o d a r k ę oraz gospodarcze s to sunk i m i ę ­
dzy k o n s u m e n t a m i a d o s t a w c ą gazu w W i e l k i e j Bry t an j i , — 
J . W . W o o d i G . B. H o w a r t h : Zasady p ro j ek towan ia , 
kons t rukc j i , d z i a ł a n i a i badan ia p r z y b o r ó w g a z o w y c h u ż y w a ­
n y c h w gospodars twie d o m o w e m . — E . A . L e a s k : M e t o d y 
p r o p a g a n d y gazu w p r z e m y ś l e . — S. L a c e y : R u r o c i ą g i 
i kab le p o d j e z d n i ą . — R . L e s s i n g : E k o n o m i c z n e zna­
czenie p l ó k a n i a w ę g l a w z w i ą z k u z p r o b l e m e m uchodzen ia 
z k o m i n ó w sadzy i s i a r k i . — M . B a r a s h : W p ł y w w a h a ń 
ceny k o k s u i p r o d u k t ó w u b o c z n y c h na kosz t p r o d u k c j i gazu . — 
A . C. M o n k h o u s e : P r z e r ó b k a w ó d ś c i e k o w y c h . — II . II o 1-
l i n g s : E k o n o m j a w y m y w a n i a benzo lu w gazownic twie . — 
R . A . B u r r o w s i N . S i m p k i n : S p r z e d a ż w ę g l a na za­
sadzie analiz) ' . — E . C. E v a n s : W a r u n k i dos tawy k o k s u 
dla w i e l k i c h p i e c ó w . — C. U . L a n d e r : E k o n o m i c z n y 
i h a n d l o w y r o z w ó j destylacj i w niskiej tempera turze w W i e l ­
kiej Bry tan j i . — F . G o o d e n o u g h : K s z t a ł c e n i e t e c h n i k ó w 
g a z o w n i c z y c h . — R . A . H a d f i e l d i R . J . S a r j a n t : Za ­
stosowanie gazu i e l e k t r y c z n o ś c i do p i e c ó w p r z e m y s ł o w y c h . -
W i a d o m o ś c i z pa r l amen tu . — W i a d o m o ś c i gospodarcze . 

„Gas Journal", 191, Nr. 3505 (1930). K r o n i k a r edakcy jna . — 
N a d e s ł a n e . — W i a d o m o ś c i b i e ż ą c e . — E E . J e a v o n s i I I . 
T i P i n n o c k : R u r o c i ą g i s ta lowe a korozja . — J . L o m a x : 
M i k r o s k o p o w e badan ia w ę g l a . — J . T e i c h m u 1 1 e r : O ś w i e ­
t lenie u l i c . — S. E n g l i s h : N a u k a n a u s ł u g a c h w y t w ó r ­
c ó w s z k ł a do c e l ó w o ś w i e t l e n i a . — Patenty. — W i a d o m o ś c i 
z pa r l amen tu . — P y t a n i a p r zy egzamin ie d la c z ł o n k ó w Inst i ­
tu t ion of Chemica l Eng inee r s . — W i a d o m o ś c i gospodarcze. 

„Gas Journal", 191, Nr. 3506 (1930). K r o n i k a redakcyjna . -
N a d e s ł a n e . — W i a d o m o ś c i b i e ż ą c e . — E . E . J e a v o n 8 i II. 
T . P i n n o c k : R u r o c i ą g i s ta lowe a koroz ja (dok.) . — D . L . 
J a c o b s o n : K o k s o w n i c t w o a gazownic two . — W . S. D o l e : 
Osuszanie gazu ze specjalnem u w z g l ę d n i e n i e m me tody kom-
presyjnej . — Z a w a r t o ś ć c h l o r u w w ę g l u i jej r o z d z i a ł w pro­
d u k t a c h destylacj i . — Patenty . — W i a d o m o ś c i z pa r l amen tu . — 
W i a d o m o ś c i gospodarcze. 

„Gas Journal", 191, Nr. 3507 (1930). K r o n i k a redakcyjna . — 
N a d e s ł a n e . — W i a d o m o ś c i b i e ż ą c e . — P o l i t y k a i p r a k t y k a 
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taryf d w u d z i e l n y c h . — L . F . S t e m p : Ś c i e k i p r z e m y s ł o w e . — 
M . B a r a s h : R e n i Westfalja. — 53 K o n g r e s g a z o w n i c t w a 
f rancusk iego . — O. L . M a d d u x : Gaz w fabryce d r u t u . — 
R . M . C o n n e r : P r o g r a m b a d a ń nad p o ł ą c z e n i a m i r u r A m e ­
r ican Gas Assoc ia t ion . — P o ł ą c z e n i e S o u t h M e t r o p o l i t a n Gas 
C o m p a n y z C o m m e r c i a l Gas C o m p a n y . — Ta len ty . — W i a ­
d o m o ś c i gospodarcze . 

„Gas Journal", 191, Nr. 3508 (1930). K r o n i k a redakcy jna . — 
N a d e s ł a n e . — W i a d o m o ś c i b i e ż ą c e . — E . S. P e 11 y j o h n : 
K s z t a ł c e n i e i n ż y u i e r ó w - g a z o w n i k ó w na un iwersy tec ie w M i ­
c h i g a n . — N o w y typ gazomierza fabrycznego. — N o w e 
k s i ą ż k i . — R e a k t y w n o ś ć k o k s u . Us tawa f inansowa z r . 1930. — 
53 K o n g r e s g a z o w n i c t w a f rancuskiego (dok.). — N . E . R a m -
b u s h i P . S. T o w u e n d : Gaz genera to rowy z p u n k t u w i ­
dzenia p r z e m y s ł ó w destylacj i w ę g l a . — E . C. E v a n s : M e ­
tody zbierania s tatystyk g a z o w y c h w S tanach Z jednoczonych . — 
J . W . W e s t , C. W . B e r g h o n , G . M . K a r s h n e r i J . P . 
L e i n r o t h : Dzisiejszy stan g a z o w n i c t w a a m e r y k a ń s k i e g o . — 
W i a d o m o ś c i z pa r l amen tu . — Patent) ' . — W i a d o m o ś c i gospo­
darcze 

„Gas Journal", 191, Nr. 3509 (1930). K r o n i k a redakcyjna . — 
N a d e s ł a n e . — W i a d o m o ś c i b i e ż ą c e . — S z y b k i e ogrzewanie 
wody z a p o m o c ą gazu . — W . B u c k l e y : P r z e m ó w i e n i e na 
zebran iu I r i sh Assoc ia t iou of Gas M a n a g e r s . — R . A . B u r-
r o w s i N . S i m p k i n : S p r z e d a ż w ę g l a na zasadzie anal izy . — 
A n a l i z a i r o z m i a r y oddan ia gazu a kwestja taryf. — K . I I . 
R a u p p : Stosowanie surowej w o d y amonjakalnej j a k o na­
w o z u sz tucznego. — J . E . W b i t e : Gaz w p r z e m y ś l e me­
t a l o w y m . - W i a d o m o ś c i gospodarcze. 

„Gas Journal", 191, Nr. 3510 (1930). K r o n i k a redakcy jna . — 
W i a d o m o ś c i b i e ż ą c e . — Doroczne zebranie I r i sh Assoc ia t ion 
of Gas M a n a g e r s . — W p ł y w so r tymen tu w ę g l a w czasie od-
gazowania . — W i a d o m o ś c i z k o n t y n e n t u . — W . A . V o s s : 
S k ł a d benzo l i z gazu p r o d u k o w a n e g o w retor tach p i o n o w y c h . — 
Patenty . — W i a d o m o ś c i gospodarcze. 

„Gas Journal", 191, Nr. 3511 (1930). K r o n i k a redakcy jna . -
W i a d o m o ś c i b i e ż ą c e . — W i a d o m o ś c i z k o n t y n e n t u . — W y ­
n i k i r u c h u retort p i o n o w y c h Glove r -Wes t w West B r o m w i c h . — 
D o r o c z n e zebranie I r i sh Assoc ia t ion of Gas M a n a g e r s (dok.) . 
W . A . V o s s : S k ł a d benzol i z gazu p r o d u k o w a n e g o w re­
tor tach p i o n o w y c h (dok.) . — Patenty. — W i a d o m o ś c i gospo­
darcze. 

„Gas Journal", 191, Nr. 3512 (1930). K r o n i k a redakcy jna . — 
W i a d o m o ś c i b i e ż ą c e . — F . G o o d e n o u g h : W y k s z t a ł c e n i e 
d l a h a n d l u . — W i a d o m o ś c i z k o n t y n e n t u . — T h . W i 1-
k i e : P r z e m ó w i e n i e n a zebran iu Assoc ia t ion of P u b l i c L i g h -
t i n g Eng inee r s . — P r a k t y k a o ś w i e t l e n i a u l i cznego oraz do­
ś w i a d c z e n i a labora tory jne S o u t h M e t r o p o l i t a n Gas C o m p . — 
Szacowanie p r z e d s i ę b i o r s t w u ż y t e c z n o ś c i pub l i czne j . — Pa­
tenty. — W i a d o m o ś c i gospodarcze . 

„Gas Journal", 191, Nr. 3513 (1930). K r o n i k a r edakcy jna . — 
N a d e s ł a n e . — W i a d o m o ś c i b i e ż ą c e . — W i a d o m o ś c i z k o n t y ­
nen tu . — Doroczne zebranie N o r t h B r i t i s h Assoc ia t ion of Gas 
Manage r s . — B a d a n i a nad s tosowaniem o le jów s m o ł o w y c h 
w sadownic twie . — D o r o c z n e zebranie Assoc ia t ion of P u b l i c 
L i g h t i n g E n g i n e e r s . — N o w y s a m o c z y n n y zapalacz k o m i n ­
k ó w g a z o w y c h . — Patenty . — W i a d o m o ś c i gospodarcze. 

G A Z I W O D A 
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„Gas Journal", 191, Nr. 3514 (1930). K r o n i k a redakcy jna . -
N a d e s ł a n e . — W i a d o m o ś c i b i e ż ą c e . — N o w e k s i ą ż k i . — W a l n e 
zebranie Wales and M o n n i o u t h s h i r e D i s t r i c t Ins t i tu t ion of 
Gas E n g i n e e r s and Manage r s . — T . B . G l o y e r : N a w ę -
g l any gaz w o d n y i w p ł y w tempera tu ry na s k ł a d t w o r z ą c e j 
s ię s m o ł y . — W i a d o m o ś c i gospodarcze . 

„Gas Journal'', 192, 3515 (1930). K r o n i k a redakcy jna . -
N a d e s ł a n e . — W i a d o m o ś c i b i e ż ą c e . — K s z t a ł c e n i e p r a c o w n i ­
k ó w Gas L i g h t and Coke C o m p . — S a m o p o m o c w dziedzi ­
nie o ś w i e t l e n i a . — W i a d o m o ś c i z kon tynen tu . — T. B. G l o ­
y e r : G a z wodny u a w ę g l o n y i w p ł y w tempera tury n a s k ł a d 
t w o r z ą c e j s ię s m o ł y (dok.). — C. F . B r o a d h e a d : P rzy rzą ­
dzanie nowego ś r o d k a w i ą ż ą c e g o d l a d r ó g . — Samozapa la -
j ą c y s ię k o m i n e k gazowy. — Patenty . — W i a d o m o ś c i gospo­
darcze. 

„Gas Journal", 192, 3516 (1930). K r o n i k a redakcy jna . — 
N a d e s ł a n e . — W i a d o m o ś c i b i e ż ą c e . — N o w e k s i ą ż k i . — 
J e d n o l i t a w a r t o ś ć k a l o r y c z n a ? — W i a d o m o ś c i z k o n t y n e n t u . — 
Re to r ty p ionowe G l o y e r - W e s t w V a n n e s . — A . E . R u f f-
h e a d : P r z e m ó w i e n i e i nauguracy jne na z e b r a n i u N o r t b of 
E n g l a n d Gas M a n a g e r s ' Assoc ia t ion . — Patenty . — W i a d o ­
m o ś c i p rawnicze . — W i a d o m o ś c i gospodarcze. 

„Gas Journal", 192, 3517 (1930). K r o n i k a redakcyjna . — 
N a d e s ł a n e . — W i a d o m o ś c i b i e ż ą c e . — R e t o r t y p i o n o w e G l o ­
yer -West w M a r y p o r t . — A . L . H o 11 o n i H . C. A p p l e -
b e e: S tosowanie m i a ł u k o k s o w e g o do genera tora sys temu 
Trefois . — W . J . C h a d d e r i H . M . S p i e r s : K i l k a p ro­
b l e m ó w d o t y c z ą c y c h s m o ł y w ę g l o w e j . — W . M a c n a u g h -
t o n : P r z e m ó w i e n i e i n a u g u r a c y j n e za zeb ran iu M i d l a n d J u ­
n i o r Gas Assoc ia t ion . — J . C o r r i g a n : R o z w ó j oddan ia 
gazu w mnie j szych p r z e d s i ę b i o r s t w a c h g a z o w y c h . — C. H . 
B a m b e r : P r z e m ó w i e n i e i n a u g u r a c y j n e na zeb ran iu M a n ­
chester and Dis t r i c t J u n i o r Gas A s s o c i a t i o n . — W i a d o m o ś c i 
p rawnicze . — Patenty. - W i a d o m o ś c i gospodarcze. 

„Gas Journal" 192, 3518 (1930). K r o n i k a r edakcy jna . — 
W i a d o m o ś c i b i e ż ą c e — M . J . T o o g o o d : N o w a r y n n a spi ­
r a l n a do k o k s u . — W . J . C h a d d e r i H . M . S p i e r s : 
K i l k a p r o b l e m ó w d o t y c z ą c y c h s m o ł y w ę g l o w e j (dok.) . — S i r 
D . M i l n e - W a t s o n : P r z e m ó w i e n i e inauguracy jne n a po­
siedzeniu Inst i tute of F u e l . — E . W . S m i t h : M i a ł k o k s o w y . — 
D . D . M e l v i n : P r z e m ó w i e n i e inauguracy jne na zebran iu 
Sco t t i sh J u n i o r Gas Assoc i a t i on (Wes te rn Di s t r i c t ) . — H . E . 
B l o o r : P r z e m ó w i e n i e na zebran iu Y o r k s h i r e J u n i o r Gas 
Assoc ia t ion . — D . V u 1 e : P r z e m ó w i e n i e i nauguracy jne n a 
z e b r a n i u Sco t t i sh J u n i o r Gas Assoc ia t ion (Eastern Dis t r ic t ) . — 
Patenty . — W i a d o m o ś c i p rawnicze . — W i a d o m o ś c i gospodarcze. 

Wiadomości bieżące. 

Projekt przepisów miejscowych o zaopatrywaniu 
W wodę oraz o odwodnieniu nieruchomości w osie­
dlach, posiadających wodociągi i kanalizację, został 
opracowany przez Ministerstwo Robót Publicznych 
i p rzes łany Związkowi Miast do opinji. Projekt ten 
będzie rozważany przez Komisję Urbanis tyczną Za­
rządu Związku Miast. 

Głosy prasy 

Sprawa komercjalizacji przedsiębiorstw miejskich 
jest kwestją, co do której istnieje wśród sfer decy­
dujących znaczna rozbieżność zdań. Charakterys tyczną 
tego ilustracją jest komunikat agencji prasowej z War­
szaw}', k tóry przytaczamy dosłownie : 

»Na posiedzeniach Rady Miejskiej często pod­
noszone są sprawy związane z przedsiębiors twami 
raiejskiemi, przyczem wyraża się pogląd o koniecz­
ności przeprowadzenia komercjalizacji n iek tórych 
z nich. 

N ie ulega wątpliwości, że komercjalizacja przed­
siębiorstw jest zjawiskiem zupełnie s łusznem z punktu 
widzenia gospodarki, jednak przeprowadzenie jej bez 
wszelkich dokładniejszych studjów, mogłoby dopro­
wadzić miasto do poważnych strat. 

Z 12 przedsiębiors tw miejskich n iektóre mają 
charakter zupełnie odrębny wobec tego, że prowa­
dzone są na zasadach monopolowych. A więc Tram­
waje, Wodociągi , Gazownia, poza tem częściowo Za­
kład Czyszczenia Miasta, prawdopodobnie w naj­
bliższym czasie Rzeźnia Miejska, jak również czę­
ściowo Lombard, korzystają z ochrony monopolowej 
i nie potrzebują komercjalizacji. 

Nieco w innej sytuacji są takie przedsiębior­
stwa jak A g r i l , Piekarnia, M . Z. Z. W., Kasa Oszczęd­
ności i Ubezpieczenia Te przedsiębiors twa w cało­
ści lub w części nie korzystają z monopolu i mu­
szą konku rować z podobnemi prywatnemi lub spo-
łecznemi. T o samo dotyczy Teat rów. 

Prezydjum Magistratu zastanawia się obecnie 
nad sprawą ewentualnej komercjalizacji n iek tórych 
działów gospodarki miejskiej«. 

Równocześnie prawie w »Samorządzie Miejskim* 
(Nr. 8, z dnia 15 kwietnia 1931) ukazała się nastę­
pująca notatka : 

»W Magistracie m. Warszawy omawiana jest 
sprawa komercjalizacji miejskich przedsiębiors tw do­
chodowych. W pierwszym rzędzie mają być utwo­
rzone »Miejskie zakłady komunikacyjne« w postaci 
spółki akcyjnej, której akcje należałyby do gminy. 

Uniezależnienie przedsiębiors twa komunikacyj­
nego od skomplikowanej procedur}' samorządowej, 
dałoby możność zaciągania pożyczek i rozwoju ko­
munikacji w Warszawie*. 

. O ile pierwszy komunikat był niepokojący i mu­
siał wywołać zdumienie wśród gazowników, k tórzy 
najlepiej czują na swej skórze, czem jest walka kon­
kurencyjna z innemi źródłami opału, o tyle druga 



R. X I G A Z I W O D A N r . 5 

świadczy, że jednak dodatnie strony komercjalizacji 
przedsiębiors tw miejskich znajdują coraz lepsze zro­
zumienie wśród k ie rowników sprawami miejskiemi. 

Z życia organizacyj. 
Protokół posiedzenia Zarządu Związku Gospodarczego Ga­

zowni i Zakładów Wodociągowych w Państwie Polskiem, odby tego 
w d n i u 20 s tyczn ia 1931 r. w W a r s z a w i e . 

O b e c n i : p r z e w o d n i c z ą c } - d y r . D z i u r z y ń s k i oraz pp . K a ­
pusta, K n a u e r , K o n o p k a , K o t o w i c z , M o d r z e j e w s k i , M y s z k o w s k i , 
N o w i c k i , P i e k a r s k i , P i o t r o w s k i , P o m o r s k i , R a b c z e w s k i , Seifert, 
S w i e r c z e w s k i , T o k a r s k i , Z a b o r o w s k i , Ż a r d e c k i . 

N i e o b e c n o ś ć u s p r a w i e d l i w i l i : pp . A l e x a n d r o w i c z , 
Karcz , Bethge, D a l b o r , J a s z c z u r o w s k i i K l i m c z a k . 

P o r z ą d e k o b r a d : 
1) Odczy tan ie p r o t o k ó ł u ostatniego pos iedzenia . 
2) P ro jek t b u d ż e t u . 
3) S p r a w y b i u r a Z w i ą z k u i r e g u l a m i n d y r e k t o r a . 
4) S p r a w a b u d ż . e t o w a n i a p r z e d s i ę b i o r s t w k o m u n a l n y c h 

u ż y t e c z n o ś c i pub l i czne j . 
5) S p r a w y w ę g l o w e , k o k s u i s m o ł y . 
6) W o l n e w n i o s k i . 
ad 1) Posiedzenie z a g a i ł p r z e w o d n i c z ą c y dyr . D z i u r z y ń s k i 

o godz in i e 12-tej i p o l e c i ł dy r . K o n o p c e o d c z y t a ć p r o t o k ó ł 
os ta tniego pos iedzenia p rezyd jum, k t ó r e o d b y ł o s i ę w d n i u 
17-go g r u d n i a z. r . w Ł o d z i . 

O d c z y t a n y p r o t o k ó ł p r z y j ę t o bez d y s k u s j i . 
N a wniosek dyr . R a b c z e w s k i e g o pos tanowiono n a s t ę p n i e 

p r o t o k o ł ó w p o s i e d z e ń nie o g ł a s z a ć w c z a s o p i ś m i e » G a z i W o d a * 
p rzed p r z y j ę c i e m i c h n a n a s t ę p n e m pos iedzen iu Z a r z ą d u . 

ad 2) D y r . K o n o p k a p r z e d ł o ż y ł pro jekt b u d ż e t u opra­
c o w a n y n a pods tawie szematu u ł o ż o n e g o przez p rezyd jum 
w Ł o d z i . R ó ż n i c e w p o s z c z e g ó l n y c h pozyc jach b u d ż e t u po­
w s t a ł y przez d o k ł a d n e ob l i czen ia . 

D ł u ż s z ą d y s k u s j ę w y w o ł a ł a sp rawa r o z d z i a ł u za l eg ł e j 
subwenc j i d l a czasopisma » G a z i W o d a « . Ostatecznie uchwa­
lono s p ł a t ę r o z ł o ż y ć na d w a la ta z tem, że w r. 1031 s p ł a c o n e 
zostanie z ł 3.000. 

R ó w n i e ż d y s k u t o w a n o nad k w e s t j ą l o k a l u . Zas tanawiano 
s i ę nad przen ies ien iem b i u r a Z w i ą z k u do l o k a l u na Pradze , 
n a l e ż ą c e g o do D y r e k c j i W o d o c i ą g ó w i K a n a l i z a c j i . P ro jek t ten 
u p a d ł , g d y ż uznano ten p u n k t mias ta za n i e d o g o d n y z po­
w o d u o d l e g ł o ś c i od cen t rum, co s p o w o d o w a ł o b y wzros t k o ­
s z t ó w k o m u n i k a c j i i s t r a t ę czasu na z a ł a t w i e n i a spraw Z w i ą z k u 
w m i e ś c i e u w ł a d z . 

Po ruszono k w e s t j ę l o k a l u n a u l i c y L u d n e j w b u d y n k u 
admin i s t r a cy jnym G a z o w n i . S p r a w a ta r ó w n i e ż n a t r a f i ł a na 
pewne t r u d n o ś c i . N a s t ę p n i e zas tanawiano s ię nad m o ż l i w o ś c i ą 
pozos tawien ia b i u r a w d o t y c h c z a s o w y m l o k a l u , z r ó w n o c z e -
stiein zmnie j szen iem go i o b n i ż e n i e m k o m o r n e g o . S p r a w ę po­
lecono z a ł a t w i ć d y r . K o n o p c e w p o r o z u m i e n i u z p r ezyd jum 
w Warszawie , o i le m o ż n o ś c i w g ran i cach u c h w a l o n e g o b u d ż e t u . 

D y r . K o n o p k a w y r a z i ł zdanie , że z r o b i wszys tko w k ie ­
r u n k u zmnie jszenia k o s z t ó w l o k a l u , j ednak przewiduje d u ż e 
t r u d n o ś c i , g d y ż b u d ż e t n ie wystarczy, m i m o p r z y s t ą p i e n i a 
k i l k u n o w y c h c z ł o n k ó w do Z w i ą z k u . 

P o o m ó w i e n i u s p r a w y u m o r z e n i a d ł u g ó w i zmnie jszenia 

odsetek w K a s i e C h o r y c h i U r z ę d z i e P o d a t k o w y m , b u d ż e t 

p r z y j ę t o . 

P r e l i m i n a r z 

d o c h o d ó w i r o z c h o d ó w Z w i ą z k u Gospodarczego 

G a z o w n i i Z a k ł a d ó w W o d o c i ą g o w y c h w P a ń s t w i e P o l s k i e m . 

D o c h o d y : 
1) O g ó l n a k w o t a z a l e g ł y c h s k ł a d e k 

w y n o s i 10.000 zł , z k t ó r e j to s u m y 
m o ż n a o s i ą g n ą ć t y l k o zł 8.500'— 

2) S k ł a d k i b i e ż ą c e za rok 1931 . . . „ 57.100 — 

R a z e m . . . z ł 65.600- — 

2.182-80 
4.159-20 
3.000-— 
1.450''— 

R o z c h ó d ) ' : 
1) Z a l e g ł o ś c i z lat u b i e g ł y c h : 

a) K a s a C h o r y c h zł 
b) Ubezpieczenie „ 

!) c) S u b w e n c j a »G. i W « (7.000 zł) . „ 
d) R ó ż n i wie rzyc ie le „ 
e) A k c e p t y „ 4.553"— 
f) Z a l e g ł e pensje ,, 5.970-— 

2) R o z c h o d y b i e ż ą c e n a rok 1931 : 
I. P e n s j e : 

a) Pensja d}-rektora m i e ś . z ł 1.000 
b) „ bucha l t e r a „ „ 550 

m a s z y n i s t k i , , „ 300 
„ 200 

zł 21.315 — 

c) 
w o ź n e g o 

e) 

z ł 2 . 0 5 0 X 1 3 - 2 6 . 6 5 0 
maszyn , za 3 mies. po 300 z ł = 900 

I I . K a s a C h o r y c h 
I I I . Ubezpieczenie p rac . u m y s ł ó w . 
I V . K o s z t y o g ó l n e 

V . Po r to i t e legramy 
V I . W y j a z d y s ł u ż b o w e 

V I I . L o k a l , o p a ł i ś w i a t ł o o i le b i u r o 
znajdzie o d p o w i e d n i l o k a l (2.400) 

2 ) 3 m X 3 7 5 = 1.125-— 
: ! ) 3 m X 80 240'— 1.365'— 
4 ) 9 m X 200 ==". 1.800-— 

V I I I . P r e n u m e r a t y i s k ł a d k i . . . 
I X . Subwenc ja d l a »Gaz i W o d a « 

X . Inne n ieprzewidz iane w y d a t k i 

zł 27.550 
1.499 
1.716 
1.200 

800 
1.000 

3.165-— 

700-— 

5.400-— 

1.255- — 44.285-

R a z e m . . . zł 65.600 — 
U w a g i : 

ł ) Z ł 4.000 z z a l e g ł e j subwenc j i d l a czasopisma »Gaz 
i W o d a « zostanie przenies ione j a k o z a l e g ł o ś ć n a rok 1932. 

-) K o s z t dawnego l o k a l u za t rzy m i e s i ą c e . 
O p a ł i ś w i a t ł o za t r zy m i e s i ą c e . 

') S p o d z i e w a n y koszt nowego l o k a l u ze ś w i a t ł e m i o p a ł e m . 

ad 3) D y r . K o n o p k a p r z e d ł o ż y ł sp rawozdanie kasowe 
za czas od 1 do 26 s tyczn ia 1931 r. S p r a w o z d a n i e p r z y j ę t o , 
po o d c z y t a n i u go przez d y r . Ś w i e r c z e w s k i e g o . N a wniosek 
dyr . K o t o w i c z a uchwa lono , aby nada l nie p r z e d k ł a d a ć spra­
wozdan i a s z c z e g ó ł o w e g o , lecz wedle g r u p o g ó l n y c h : a) s p ł a t a 
d ł u g ó w , b) w y d a t k i z b u d ż e t u . N a s t ę p n i e dy r . K o n o p k a za­
w i a d a m i a o w y p o w i e d z e n i u pe rsone lowi i o w y p o w i e d z e n i u 
do tychczasowego l o k a l u (warunkowo) . 

Z k o l e i p r z e w o d n i c z ą c y odczytuje pro jekt r e g u l a m i n u d l a 
d y r e k t o r a Z w i ą z k u , u c h w a l o n y przez p r e z y d j u m w Ł o d z i . 
P ro j ek t r e g u l a m i n u u c h w a l o n o bez dyskus j i . 

N a s t ę p n i e d y r . K o n o p k a k o m u n i k u j e , że do Z w i ą z k u 
z g ł o s i ł } ' p r z y s t ą p i e n i e g a z o w n i a mie j ska w P n i e w a c h (woj. 
p o z n a ń s k i e ) , g a z o w n i a mie j ska i w o d o c i ą g w Ś r e m i e (dyrek­
to rem jest t am p . D o m a l s k i , b . d y r . g a z o w n i w I n o w r o c ł a w i u , 
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c z ł o n e k Zrzeszenia G a z o w n i k ó w i W o d o c i ą g o w c ó w P o l s k i c h ) , 
g azown ia mie j ska w G n i e w i e , g a z o w n i a mie j ska w N o w y m 
T o m y ś l u oraz gazown ia i w o d o c i ą g i miejskie w S t rze ln ie . G a ­
z o w n i a w Ł a b i s z y n i e z g ł o s i ł a p r z y s t ą p i e n i e , lecz w k i l k a d n i 
p o t e m je o d w o ł a ł a . G a z o w n i e w Bojanowie i Ś m i g l u z g ł o s i ł y 
w y s t ą p i e n i e . S p r a w a ta j ednak nie jest jeszcze de f in i tywnie 
z a ł a t w i o n a . 

ad 4) P r z y s t ą p i o n o do o m a w i a n i a p ro jek tu r o z p o r z ą d z e ­
n ia w sprawie b u d ż e t o w a n i a p r z e d s i ę b i o r s t w u ż y t e c z n o ś c i p u ­
b l iczne j . 

D y r . K o n o p k a r e f e ru j ąc s p r a w ę podnos i , że pro jekt prze­
widuje b u d ż e t o w a n i e d l a wsze lk iego rodza ju p r z e d s i ę b i o r s t w 
i z a k ł a d ó w mie j sk i ch . U w a ż a to za n ieodpowiednie , g d y ż np . 
w o d o c i ą g , czy g a z o w n i a n ie m a n i c w s p ó l n e g o np. z l om­
ba rdem, teatrem, czy z a k ł a d e m p o g r z e b o w y m . 

S twie rdza , że p r z e d s i ę b i o r s t w a p r z e m y s ł o w e r o z r ó ż n i a 
j u ż us tawa o p a ń s t w o w y m p o d a t k u p r z e m y s ł o w y m z d n i a 
15 l i pca 1925 r. ( D z . U . N r . 79, poz. 550) i r o z p o r z ą d z e n i e do 
niej z d n i a 8 s i e r p n i a 1925 r. (Dz. U . N r . 82, poz. 560) i dz i e l i 
na p r z e d s i ę b i o r s t w a p r z e m y s ł o w e u ż y t e c z n o ś c i publ icznej , j a k : 
w o d o c i ą g i , kanal izac ja , gazownie , e l ek t rownie , t ramwaje i k o ­
leje dojazdowe, k t ó r e ma ją bezsprzecznie cha rak te r u ż y t e c z ­
n o ś c i p u b l i c z n e j , i p r z e d s i ę b i o r s t w a p r z e m y s ł o w e o ce lach za­
r o b k o w y c h , j a k : cegielnie , be toniarnie , tar taki , c h ł o d n i e i rzeź­
n i e ekspor towe, m a j ą t k i z iemskie , lasy i t. p. Poza tem ist­
nieje jeszcze g r u p a t. zw. z a k ł a d ó w k o m u n a l n y c h , j a k to : 
szpi ta le p r zychodn i e , ł a ź n i e , k ą p i e l i s k a i t. p., teatry, k i n a i t. p., 
z a k ł a d y aprowizacyjne , r z e ź n i e , c h ł o d n i e i t. d., wreszcie l o m ­
b a r d y i t. d . R o z p o r z ą d z e n i e , o k t ó r e m obecnie mowa , od ­
n o s i ć s ię w i n n o w y ł ą c z n i e do pierwszej g rup} - : po tem m o ż n a 
je r o z s z e r z y ć i na inne p r z e d s i ę b i o r s t w a z o d p o w i e d n i e m i 
z m i a n a m i . 

N a s t ę p n i e po ruszono k w e s t j ę og ran iczen ia w y s o k o ś c i 
funduszu odnowien ia , j a k o t e ż k w e s t j ę k o n i e c z n o ś c i i s tn ienia 
k a p i t a ł u z a k ł a d o w e g o w p r z e d s i ę b i o r s t w a c h k o m u n a l n y c h . 

P o d ł u ż s z e j dyskus j i , w k t ó r e j b r a l i u d z i a ł pp . Seifert, 
S w i e r c z e w s k i , Ż a r d e c k i , P i o t r o w s k i , P i e k a r s k i , R a b c z e w s k i , 
P o m o r s k i , Z a b o r o w s k i , i po w y j a ś n i e n i a c h p r z e w o d n i c z ą c e g o 
dyr . D z i u r z y ń s k i e g o , u c h w a l o n o r e z e s ł a ć c z ł o n k o m Z a r z ą d u 
Z w i ą z k u pro jekt r o z p o r z ą d z e n i a i p r z e d ł o ż y ć s f o r m u ł o w a n e 
u w a g i Depa r t amen towi S a m o r z ą d o w e m u M i n . S p r a w W e ­
w n ę t r z n y c h . Uproszono dalej p r z e w o d n i c z ą c e g o p. D z i u r z y ń ­
sk iego , aby b y ł obecny na konferenc j i w tej sprawie , k t ó r a 
o d b ę d z i e s ię w M i n . S p r a w W e w n ę t r z n y c h . 

N a s t ę p n i e o m a w i a n o k o n i e c z n o ś ć o p r a c o w a n i a s ta tu tu 
w z o r o w e g o d l a p r z e d s i ę b i o r s t w k o m u n a l n y c h pierwszej g r u p y . 
D y r . K o n o p k a k o m u n i k u j e , iż s p r a w ą tą zajmuje s i ę w M i n . 
S p r a w W e w n ę t r z n y c h p . r adca S i w i k . D y r . S w i e r c z e w s k i p ro­
ponuje, ż e b y uproszono d y r . R a b c z e w s k i e g o , k t ó r y sp rawy 
te s t u d j o w a ł , aby zajął s ię kwest ja op racowan ia w z o r o w e g o 
s ta tu tu w p o r o z u m i e n i u z o d n o ś n e m i c z y n n i k a m i , j a k M i n i -
nisterstwa, Z w i ą z e k Mias t , Ins ty tu t W o d o c i ą g o w o - K a n a l i z a -
cy jny i t. d „ n a co p . d y r . R a b c z e w s k i w y r a z i ł s w ą z g o d ę . 
S ta tu t n a s t ę p n i e zostanie p r z e d y s k u t o w a n y n a pos iedzen iu 
Z a r z ą d u Z w i ą z k u i z ł o ż o n y w M i n . Spraw W e w n ę t r z n y c h . 

ad 5) D y r . K o n o p k a k o m u n i k u j e , że u k o ń c z o n o staty­
s t y k ę w ę g l o w ą , k t ó r a w n a j b l i ż s z y m czasie zostanie w y d r u ­
k o w a n a w c z a s o p i ś m i e »Gaz i W o d a « . 

P r z y tej s p o s o b n o ś c i konstatuje, że o g ó l n e z u ż y c i e w ę ­
g l a w g a z o w n i a c h spada od 3 lat, p rzy r ó w n o c z e s n y m znacz­
n y m w z r o ś c i e p r o d u k c j i gazu . U w a ż a to za d o b r ą o z n a k ę . 
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Z u ż y c i e w ę g l a przez w o d o c i ą g i s p a d ł o t a k ż e ba rdzo znacznie , 
co jest w y n i k i e m e l ek t ry f ikac j i z a k ł a d ó w w o d o c i ą g o w y c h . 

D y r . Seifert, r e f e ru j ąc sp rawy koksowe , p o d n o s i k o n i e c z ­
n o ś ć z w r ó c e n i a s ię do w ł a d z i ins ty tucy j p a ń s t w o w y c h z me-
m o r j a ł e m , z a l e c a j ą c y m u ż y w a n i e do o g r z e w a ń cen t r a lnych 
k o k s u gazowniczego . R e d a k c j a »Gaz i W o d a « w y d a ł a obec­
nie dwie b r o s z u r y prof. D a w i d o w s k i e g o , w k t ó r y c h autor 
p o r ó w n u j e k o k s g a z o w n i c z y i h u t n i c z y . G a z o w n i a za ś K r a ­
k o w s k a o p r a c o w a ł a a l b u m referencyj o k o k s i e g a z o w n i c z y m . 
Te w y d a w n i c t w a p o s ł u ż ą do p r o p a g a n d y . P o dyskus j i u c h w a ­
lono w y s ł a ć do o d p o w i e d n i c h w ł a d z m e m o r j a ł po p o r o z u m i e ­
n i u s ię z pp . K l i m c z a k i e m i Sei fer tem. 

N a s t ę p n i e d y r . K o n o p k a referuje n o r m a l i z a c j ę w y m i a ­
r ó w k o k s u . M a t e r j a ł y w pos tac i op in j i g a z o w n i , k o k s o w n i 
oraz tabl ic n o r m z a g r a n i c z n y c h zb ie ra s ię obecnie i wedle 
n i c h opracowane b ę d ą no rm) ' po l sk i e w p o r o z u m i e n i u z P o l ­
s k i m K o m i t e t e m N o r m a l i z a c y j n y m . 

O m a w i a n o wreszcie s p r a w ę ewentualnej z n i ż k i n a prze­
w ó z k o k s u z g a z o w n i b ę d ą c y c h n a p ó ł n o c y w s t r o n ę G ó r ­
nego Ś l ą s k a , k t ó r a z o s t a ł a po ruszona przez p . K l i m c z a k a . 
Min i s t e r s two K o m u n i k a c j i jest t emu przeciwne, g d y ż są to 
d o ś ć r zadk ie w y p a d k i i d la tego a k c j ę w t y m k i e r u n k u ze­
b r a n i uzna l i za n i e a k t u a l n ą . 

D y r . K o n o p k a k o m u n i k u j e , że 5 lu t ego o d b ę d z i e s i ę 
w H a d z e m i ę d z y n a r o d o w a konferencja w sprawie s m o ł y d ro­
gowej, za in ic jonowana przez Bry ty j sk ie T o w . S m o ł y S u r o w e j . 
Po lecono w tej sprawie p o r o z u m i e ć s ię ze Z w i ą z k i e m Che­
m i c z n y m , oraz w y r a z i ć g o t o w o ś ć , że Z w i ą z e k c h ę t n i e p rzy ­
s t ąp i do ewentualnej konferenc j i , j e d n a k delegata swego nie 
w y ś l e . 

N a s t ę p n i e o m a w i a n o sp rawy s m o ł y drogowej , p r z y c z e m 
dyr . K o n o p k a z a k o m u n i k o w a ł o p o w s t a n i u B i u r a B u d o w y 
D r ó g , m a j ą c e g o na ce lu op racowan ie wraz z M i n . R o b ó t P u ­
b l i c z n y c h p l a n u b u d o w y d r ó g w w i ę k s z y m zakres ie , oraz w y ­
szukan ie o d p o w i e d n i c h ź r ó d e ł k r e d y t ó w z a g r a n i c z n y c h , k t ó r e 
b y ł y b y przez P a ń s t w o s p ł a c a n e r a t a m i z F u n d u s z u D r o g o ­
wego . P l an ten u m o ż l i w i g a z o w n i o m zor jentowanie s ię na 
p r z y s z ł o ś ć w p r o d u k c j i s m o ł y d rogowej , k t ó r a b y w razie 
z rea l i zowan ia p r o j e k t u s t a ł a s ię j e d n e m z p o w a ż n i e j s z y c h ź r ó ­
d e ł d o c h o d u g a z o w n i . 

ad 6) D y r . Ż a r d e c k i po rusza s p r a w ę s t o s u n k u n i e k t ó ­
r y c h g a z o w n i i w o d o c i ą g ó w do U r z ę d u M i a r , w sp rawie ce­
ch o w an ia gazomie rzy i w o d o m i e r z y . N i e k t ó r e z a k ł a d y ma ją 
n i e p o r o z u m i e n i a w tych sp rawach . P o dyskus j i , w k t ó r e j 
b r a l i u d z i a ł pp . Ż a r d e c k i , Seifert, Z a b o r o w s k i , K o n o p k a i Pie­
k a r s k i , pos t anowiono z b a d a ć p o s z c z e g ó l n e w y p a d k i i o d n i e ś ć 
s ię z o d p o w i e d n i m w n i o s k i e m do G ł ó w n e g o U r z ę d u M i a r . 

O m a w i a n o n a s t ę p n i e k w e s t j ę w y k ł a d u o gazown ic tw ie 
na Zjeźdz ie Z w i ą z k u M i a s t w d n i u 22 lu t ego r. b . 

W d a l s z y m c i ą g u d y r . K o n o p k a z a k o m u n i k o w a ł , że 
p r zep rowadza a n k i e t ę w sprawie n i e d o k ł a d n y c h w y m i a r ó w 
ru r s t a lowych (kutych) , dos t a r czanych przez S y n d y k a t ru r 
s t a l o w y c h . Ś r e d n i c e z e w n ę t r z n e dos t a r czanych r u r niejedno­
k r o t n i e są zby t w i e l k i e , tak, że powoduje to t r u d n o ś c i p r z y 
g w i n t o w a n i u . S p r a w ę tą po lecono w y j a ś n i ć i s t a r a ć się, aby 
wa lcownie r u r s t o s o w a ł y s ię śc i ś le do n o r m p o l s k i c h , oraz 
aby us ta lono k w e s t j ę to lerancj i . 

N a k o n i e c o m a w i a n o s p r a w ę k i e r o w n i c t w a g a z o w n i i wo­
d o c i ą g ó w w O s t r o w i u . P o s t a n o w i o n o w tej sp rawie o d n i e ś ć 
s ię do o d p o w i e d n i c h c z y n n i k ó w . 

N a tem posiedzenie z a k o ń c z o n o o godz in ie 15 m i n . 30. 
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